
Parlamentarzyści 
serbscy w Poisce

Wczoraj przybyła do Polski 
delegacja Skupszczyny Repu- 
buki Serbii.

Na czele delegacji, która 
przebywać bedzie w Polsce do 
końca tygodnia, stoi Aljuz Ga­
si. przewodniczący komisji 
Skispszcżyny Republiki Serbii 
do spraw Urbanistyki. Gospo­
darki Mieszkaniowej i Komu­
nalnej. (PAP)

Posiedzenie Rady Ministrów * W 104 rocznicę urodzin W. Lenina

Wysoka dynamika rozwoju 

gospodarki w I kwartale br.

® W 29 rocznicę układu polsko-radzieckiego

Obchody na świecie i w kraju
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — wczoraj odbyło 

się posiedzenie Rady Ministrów. Uczestniczyli w nim wojewo­
dowie i prezydenci miast. Na posiedzeniu oceniono przebieg 
realizacji zadań Narodowego Planu Społeczno-Gospodarczego 
w I kwartale br.
Uzyskane w tym okresie wy 

niki wskazują na utrzymywa­
nie się wysokiej dynamiki roz­
woju gospodarki. W stosunku 
do I kwartału ubr. produkcja 
przemysłowa wzrosła o 12,9 
proc., a produkcja w budownic 
twir — o 20,7 proc. Poziom 
sprzedaży detalicznej towarów 
zwiększył się o 14,7 proc. Nadal 
wysokie jest tempo inwesto-

„Forum11 w TV 
na temat nowego 
prawa lokalowego
Jutro, 24 bm. o godz. 21.50 

telewizja nada w prog-omie I 
„Forum”, na którym minister 
gospodarki terenowej ochn- 
ny środowiska, Jerzy Kusiak, od 
powiadać będzie na pytania 
dziennikarzy, dotyczące nowe 
go prawo lokalowego (uchwa­
lonego przez Sejm PRL 10. 4. 
br.). fPAP)

wania. Jeśli chodzi o handel 
zagraniczny, to wartość ekspor 
tu wzrosła o 23,7 proc., a im­
portu o 41,5 proc.

W I kwartale br. przeciętne 
płace realne były wyższe o 6,9 
proc, w porównaniu z okresem 
styczeń — marzec 1973 r. Po­
ważnie wzrosły przychody lud 
ności wiejskiej, uzyskane ze 
sprzedaży produktów rolnych.

W większości gałęzi gospo­
darki nastąpiło zwolnienie dy 
namiki zatrudnienia, co świad 
czy o bardziej racjonalnym, 
gospodarowaniu zasobami pra­
cy ludzkiej. Cennyfn zja­
wiskiem jest zmniejszenie ab­
sencji i poprawa w wykorzy­
staniu czasu pracy w przemy­
śle. Wysokiej dynamice rozwo­
ju towarzyszyło jednak w I 
kwartale zwiększenie skali na 
pięć, zwłaszcza na odcinku han 
dlu zagranicznego, rynku oraz 
przewozu ładunków.

Biorąc to pod uwagę podkre­
ślono konieczność dalszego 
wzmożenia dyscypliny w reali­
zacji planu.

W przemyśle i w budownic-

Polityka państw socjalistycznych 
zapewnia pokój i bezpieczeństwo

twie należy wzmocnić dotych­
czasową działalność i podjąć 
nowe kroki dla poprawy ryt­
miczności wykonywania zadań 
planowych i dodatkowych.

W I kwartale br. w ośmiu 
podstawowych resortach prze­
mysłowych, 64 przedsiębior­
stwa, tzn. 2-krotnie więcej niż
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Wznowienie obrad 
genewskiej KBWE

Wczoraj, po świątecznej 
przerwie wznowione zostały 
w Genewie prace drugiej fazy 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. W 
pierwszym dniu zebrała się tyl 
ko podkomisja redagująca pro 
jekt uchwały w sprawie współ 
pracy naukowo-technicznej. 
Właściwy początek prac na­
stąpi dzisiaj kiedy to rano i 
po południu do prac redakcyj­
nych przystąpi aż sześć orga­
nów roboczych konferencji.

W genewskim Ośrodku Kon­
ferencji Międzynarodowych 

nikt na razie nie chce wysuwać 
żadnych hipotez na temat cza­
su trwania obecnej fazy 
KBWE. Przypuszcza się jed­
nak, że rozpoczęta runda po­
winna być ostatnią, i że dopro 
wadzi ona do opracowania ca­
łości uchwał oraz wyznaczenia 
daty i szczebla trzeciej, koń­
cowej fazy. (PAP)

E. Kennedy

W Kremlowskim Pałacu Zjazdów odbyła się wczoraj uro 
czysta akademia, poświęcona 104 rocznicy urodzin Włodzi­
mierza Iljicza Lenina.

Na sali zasiedli weterani ZSRR nie jest uwarunkowana

Omówienie wystąpienia S. Olszowskiego 
na sesji specjalnej ONZ

u L. Breżniewa

rzemawiając wczoraj
rna sesji specjalnej ONZ 

w Nowym Jorku, mi­
nister spraw zagranicznych 
PRL Stefan Olszowski podkre 
ślił na wstępie, że Polska trak 
tuje sesję, jako wydarzenie 
wielkiej wagi o znaczeniu ogól 
noświatowym. Mówca przy­
pomniał, że znaczenie sesji 
specjalnej ONZ podkreślono 
tskze w komunikacie o nara- 
dz/e Doradczego Komitetu Po-

dzynarodowej współpracy powin­
no odbywać się w powiązaniu z 
wysiłkajni ONZ w kierunku od-
prężenia, rozbrojenia bezpie-

litycznego Państw Stron
Układu Warszawskiego, zakoń 
czonej 18 bm. w Warszawie. 
Uczestnicy narady wypowie­
dzieli się za dalszym rozwojem 
równoprawnej międzynarodo­
wej współpracy gospodarczej, 
opartej na poszanowaniu su­
werennego prawa każdego pań 
stwa do rozporządzania swymi 
zasobami naturalnymi, za szyb 
kim postępem krajów rozwi­
jających się oraz za likwidacją 
niesprawiedliwych stosunków 
ekonomicznych, narzuconych 
przez imperializm. j

Kształtowanie światowej po­
lityki ekonomicznej przestało

czeństwa międzynarodowego. Przy 
kładem współzależności tych czyn 
ników w praktyce jest Europa.

Dlatego pragniemy, aby Europej 
ska Konferencja Bezpieczeństwa 
i Współpracy zakończyła się suk­
cesem i by jej doświadczenia zo­
stały z pożytkiem wykorzystane w 
innych częściach świata.

Minister Olszowski odrzucił, 
jako fałszywą historycznie kon 
cepcję podziału świata na kra­
je biedne i bogate oraz stawia 
nie znaku równości między

Sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew przy­
jął wczoraj na Kremlu znane­
go działacza demokratycznej 
partii USA, senatora Edwarda 
Kennedy’ego.

W czasie rozmowy poruszo­
no wiele problemów radziecko- 
amerykańskich stosunków, o- 
mówiono też zagadnienia mię­
dzynarodowe. Leonid Breżniew 
podkreślił, iż Związek Radziec­
ki gotów jest nadal rozszerzać 
i pogłębiać stosunki ze Stana­
mi Zjednoczonymi na zasa­
dach równości, wzajemnych 
korzyści i niemieszania się w 
wewnętrzne sprawy drugiej 
strony. Edwaręl Kennedy rów-
nież opowiedział się

by domeną małej grupy
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szym rozwojem
między obu krajami.

Partii Komunistycznej, Rewo­
lucji Październikowej, przodu­
jący robotnicy i chłopi, uczeni, 
działacze kultury, żołnierze 
Armii Radzieckiej. W prezy-

względami koniunkturalnymi u 
nosi charakter głęboko kon­
sekwentny i pryncypialny.

Związek Radziecki — oświad 
czył B. Ponomariow — będzie

dium — Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin, Nikołaj Pod­
górny i inni przywódcy KPZR 
i państwa radzieckiego.

Zastępca członka Biura Po­
litycznego KC KPZR, sekretarz 
KC KPZR Boris Ponomariow 
wygłosił referat okolicznościo­
wy.

Stwierdził on m. in., iż his­
toryczne osiągnięcia nartii,
narodu radzieckiego . i ruchu 
komunistycznego łączą się nie­
rozerwalnie z lentnizmem, któ­
remu Komunistyczna Part:a 
Związku Radzieckiego będzie 
nadal niezachwianie wisrna.
W dalszym ciągu referatu mów 

ca zwrócił uwagę na to, ze roz 
wiązanie problemów stojących 
przed partiami marksistowsko- 
leninowskimi wymaga jedno­
ści działania zgodnej z zasa­
dami marksizmu-leninizmu.

W swym referacie Boris 
Ponomariow przypomniał, że 
konsekwentna realizacja poli­
tyki zagranicznej określonej 
p-zez XXIV Zjazd KPZR wy- 
daia owoce w ciągu krótkiego 
okresu 3 lat. W tym czasie na)
pii ważniejsze najbardziej

Także w Nowej 
Hucie odbyta się 
wczoraj manifei 
tacja z okazji 
104 rocznicy u^c 
dzłn W. Leni­
na połączoną 

z wręczeniem le­
gitymacji partyj­
nych grupie 10C 
młodych człon­
ków i kandyda­
tów PZPR. Na 
zdjęciu: ' se­
kretarz KW PZPR 
w Krakowie Jó­
zef Klasę wrę­
cza legitymacje.

CAF — Sochor

nadal bronić słusznych praw 
krajów arabskich.

Negatywny wpływ na ogól­
ną sytuację międzynarodową — 
powiedział dalej B. Ponoma - 
riow — wywiera nacjonalisty­
czna, szowinistyczna, antyra­
dziecka polityka obecnych przy 
wódćów pekińskich, którzy idą 
tylko na rękę reakcyjnym si 
łom imperializmu.

W Sofii odbyła się uroczysta 
akademia poświęcona roczni­
cy urodzin W. I. Lenina. 
Uczestniczyli w niej pierwszy 
sekretarz KC BPK, przewod­
niczący Rady Państwa LRB 
Todor Żiwkow, przewodniczą­
cy Rady Ministrów’ LRB Stań­
ko Todorow i inni przywódcy 
bułgarscy. Referat wygłosił se 
kretarz KC BPK K. Tiełłałow.

Socjalistyczna Czechosłowa­
cja obchodziła powszechnie 104 
rocznicę urodzin W. Lenina. 
Centralnym wydarzeniem było 
uroczyste zgromadzenie społe­
czeństwa Pragi, na którym 
obecni byli sekretarz general­
ny KC KPC® Gustav Husak, 
członek Prezydium KC KPCz. 
przewodniczący rządu CSRS 
Lubomir Sztrougal. Referat wy 
głosił członek Prezydium KC 
KPCz, Kareł Hofmann.

W domu przyjaźni rumuń- 
sko-radzieckiej w Bukareszcie 
odbyło się zebranie pośw ięcone 
104 rocznicy urodzin W. Lenina 
Na zebraniu obecny był czło­
nek Komitetu Wykonawczego, 
sekretarz KC RPK Gheorghe 
Pana, członek Komitetu Wyko 
nąw’czego KC RPK, Gheorghe 
Stolca, wiceprzewodniczący 
Wielkiego Zgromadzenia Naro 
doweso SRR, I. Murgulescu. 
Referat wygłosił członek KC 
RPK, redaktor naczelny 
p:sma „Era socialista” S. Voi- 
cu.

W położonym na północy 
Węgier mieście Eger -przed 
pomnikiem Lenina odbył się 
uroczysty wiec mieszkańców, 
podczas którego oznajmiono, 
iż rada miejska spełniając
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Ogólnokrajowa narada w Warszawie

Przygotowania do reformy

systemu edukacji
Nowoczesna oświata i wychowanie — to czynnik, który de­

cydować będzie o rozwoju i przyszłości Polski. Uchwalony 
przez Sejm program przebudo wy oświaty znajduje coraz peł­
niejszy wyraz w przygotowaniach reformy systemu edukacji 
narodowej. Wynikające stąd dla administracji państwowej i 
organizacji społeczno-politycznych zadania były tematem
ogólnokrajowej narady, która odbyła 
Sejmu.
W obradach uczestniczyli PZPR,

się wczoraj w siedzibie

wicepremier, Józef Tej 
Obecny był kierownikwojewodowie, naczelnicy powia 

tów, kuratorzy, działacze oświa 
towi, przedstawiciele organi­
zacji społecznych. Przybył czło 
nek Biura Politycznego KC

chma.
owocne inicjatywy międzyna-

„„ __  , rodowe wyszły od krajów so-
współpracy . cjalistycznych. Mówca pod-

za dal

(PAP) kreślił, iż polityka zagraniczna

PAP RADIO INF.Wt TEL EFONEM
RADp-'NE Wr^fl/ 
ine /
TEjZc/^-JT/driolN/^
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Hołd pamięci byłych więźniów
W Ci ai.it^burgu zakończyły się 

kilkudniowe uroczystości zorgani-

Rozmowy W. Brandta w Kairze
Przebywający z oficjalną wizy­

tą w Egipcie kanclerz NRF. W. 
Brandt, rozmawiał wczoraj z pre­
zydentem Sadatem. Spotkał się on 
również z sekretarzem generalnym 
Ligi Arabskiej. M. Riadem. Oma­
wiano problemy dwustronne oraz 
sprawę stosunków między EWG 
a państwami arabskimi.

wobec przeciwstawnych ugrupo­
wań wojskowych w Europie.

Kandydat CDU na prezydenta
Prezydium Partii Chrześcijań- 

sko-Demokratycznej (CDU) wysta 
wiło wczoraj kandydaturę R. von 
Weiz.saeckera w przyszłych wybo­
rach prezydenckich, które odbędą 
się 15 maja br. Kandydat CDU,

państw. Coraz większy wpływ d,a. uczenia 29 rocznicy
na tę politykę wywierają pań 
stwa reprezentujące różny po­
ziom rozwoju gospodarczego, 
różne systemy polityczne i spo 
łeczne. Coraz większą rolę od­
grywa też tu świat socjalisty-

oswobodzenia pozostałych przy ży

czny. 
które

Państwa socjalistyczne,
wprowadziły

społeczną własność
U/ siebie 
środków

produkcji i bogactw natural­
nych. zawsze walczyły o suwe­
renne prawa wszystkich naro­
dów i o ich równoprawny 
udział w rozwiązywaniu pro­
blemów międzynarodowych. 
Polska wraz z innymi krajami 
socjalistycznymi konsekwentnie 
dąży do realizacji tych zasad.

Nawiązując do wystąpień innych 
delegatów na forum sesji specjal­
nej, S. Olszowski podkreślił, że 
Polska podziela opinie tych dele­
gacji, które stoją na stanowisku, 
że rozwiązywanie problemów mię

ciii więźniów byłego hitlerowskie­
go obozu masowej zagłady w Sach 
senhausen. Ofiarom faszystowskie­
go barbarzyństwa przyniosła wol­
ność Armia Czerwona i walczący 
u Jej boku żołnierze odrodzonego 
Wojska Polskiego, bioracy udział
w szturmie na Berlin. Setki miesz 
kańców NRD, zwłaszcza wojewódz 
twa Poczdam i powiatu Oranien- 
burg, złożyło hołd pamięci ofiar 
Sachsenhausen oraz żołnierzy ra­
dzieckich i polskich, którzy padli 
w bojach o ostateczne rozgromie­
nie hitlerowskiej III Rzeszy.

Delegacje SED w NRF
Na zaproszenie zarządu Nie-, 

riieckiej Partii Komunistycznej 
(DKP) przybyła wczoraj do NRF 
z wizytą informacyjną de>egacja 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED). Na czele delegacji 
stoi kierownik wydziału KC SED. 
H. Haeber.

Kredyt Japonii dla ZSRR
Wiceminister handlu zagranicz­

nego ZSRR, W. Alchimow oraz 
prezes japońskiego banku eks- 
portowo-importowego, S. Sumita, 
podpisali wczoraj protokół o u- 
dzieleniu przez Japonię Związkowi 
Radzieckiemu długoterminowego 
kredytu bankowego na sumę prze 
szło miliarda dolarów. Kredyt ten 
przeznaczony jest na realizację 
wspólnych przedsięwzięć japoń- 
sko-radzieckich na Syberii — za- 
gos podarowania złóż węgla, gazu 
ziemnego i zasobów leśnych.

Konferencja komitetu NATO
W Brukseli odbyło sie posiedze­

nie komitetu politycznego Paktu 
Północnoatlantyckiego. Jak wy­
nika z oświadczenia przedstawicie 
la kwatery głównej NATO, na po 
siedzeniu tym rozpatrzono stano­
wisko uczestników warszawskiej 
narady Doradczego Komitetu Po­
litycznego Układu Warszawskiego

54-letni prawnik, jest jak na 
zie jedynym kontrkandydatem 
nistra spraw zagranicznych, 
Scheela, którego kandydaturę 
sunęła rządząca koalicja.

ra- 
mi 
w. 
wy

I. Rabin nowym przywódcą?
Agencja Reutera informuje, że 

według nieoficjalnych wiadomości 
Komitet Centralny Izraelskiej 
Partii Pracy zdecydował się wy- 
biać obecnego ministra pracy, 
I. Rabina nowym przywódcą par­
tii na miejsce ustępującej G. 
Meir.

Konsultacje ministrów EWG
W niedzielę na zamku Gymnich 

koło Bonn, zakończyło się niefor­
malne 2-dniowe spotkanie mini­
strów spraw zagranicznych Współ 
nego Rynku. Po spotkaniu nie o- 
głoszono żadnego komunikatu ani 
też nie złożono żadnych oficjal­
nych oświadczeń dla prasy. Jed­
nak ministrowie, rozmawiając z 
dziennikarzami przed odjazdem do 

, swych krajów starali się najwy-

raźniej stworzyć wrażenie, że 
przynajmniej w zasadniczym punk 
cie ich dyskusji — tj. problemie 
konsultacji politycznych między 
EWG a Stanami Zjednoczonymi 
— osiągnięto zbliżenie poglądów.

Katastrofa samolotowa
Rzecznik Amerykańskich Linii 

I ctniczych Pan American oświad­
czył, t* samolot pasażerski 
„Boeing-101”, należący do tych li­
nii ze los osobami na pokładzie roz 
bil się w górzystym terenie indo- 
i pzylskiej wyspy Bali.

Tragiczna eksplozja w N. Jorku
Wczoraj rano z nieznanych przy 

czyn nastąpiła potężna eksplozja 
w 30-piętrowym biurowcu, znaj­
dującym się naprzeciwko siedziby 
ONZ w Nowym Jorku. Pożar wy­
wołany eksplozją szalał przez kil­
ka godzin mimo wysiłków straży 
pożarnej. Jak dotychczas nie ar. a 
na jest liczba ofiar. Szczątki bu­
dynku zatarasowały kilka sąsied­
nich ulic, powodując gigantyczne 
korki samochodowe. Budynek na­
leżał do jednej z firm naftowych.
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Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR Romuald Jezierski.

Referat programowy na te­
mat podstawowych problemów 
i zadań związanych z przygo­
towaniem reformy szkolnictwa 
wygłosił minister- oświaty i wy
chowania Jerzy Kuberski.
Przedstawił on aktualny stata 
przygotowań do reformy, pro­
gram i etapy prac związanych 
z wprowadzeniem nowego sy­
stemu oświatowego.

Realizacja reformy rozpocz- 
nie się w r. 1973. Pełne wpro­
wadzenie 10-letniej szkoły 
średniej nastąpi w ciągu 5 lat.

W dyskusji zabrał głos Józef 
Tejchma, który podkreślił do­
niosłość podejmowanej obecnie 
reformy. Przygotowywana jest 
ona z myślą o pokolenia.-n, ktc 
re wchodzić będą w życie w na? 
bliższym ćwierćwieczu i Iata'h 
dalszych; stąd wielka odpowie- 
c.żialnpść za podejmowane obec 
nie przedsięwzięcia, ponieważ 
wiążą się one nie tylko z losa­
mi szkoły, ale i przyszłości Poi 
ski.

Uczestnicy dyskusji analizo­
wali program przygotowań do 
reformy.

Podsumowując dyskusję R 
Jezierski zwrócił uwagę, iż przy 
gotowania do realizacji ^for­
my powinna cechować z jednej 
strony duża rozwaga, zaś z dru
g^ej
zań. (PAP)

nowoczesność rozwią-



Nadal trwają walki o masyw Hermon

Atak izraelski
na stronę libańską

Walki na froncie syryjsko-izraelskim toczyły się wczoraj 
czterdziesty drugi dzień z rzędu, a terenem najzacieklejszej 
wymiany ognia, od przeszło tygodnia, był znów masyw 
Hermon na północnym krańcu frontu.

Jakie sq i jakie będq 
nasze pieniądze?

Rozmowa z d^r. Skarbca Emisyjnego NBP - C. Kamińskim
W niedzielę, według nie po 

twierdzonych oficjalnie donie­
sień agencyjnych, wojska izra 
elskie wtargnęły na libańską, 
zachodnią stronę masywu Her 
mon i zajęły tam szczyt Sza- 
har. Agencja Associated Press 
poda;?, że wojska libańskie o 
strzelały napastników z moź­
dzierzy. ale Izraelczycy nie wy 
cofali się i jeszcze w niedzie-

Raport K. Waldheima
w sprawia UNEF

Sekretarz generalny ONZ Kurt 
Waldheim przesłał 21 bm. Radzie 
Bezpieczeństwa kolejny raport o 
liczebności i operacjach Doraźnych 
Sił Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie (UNEF).

Waldheim informuje, że wojska 
ONZ liczą obecnie 6 789 ludzi. Li­
czebność poszczególnych kontyn­
gentów narodowych wynosi: Au­
strii — 611 żołnierzy, Finlandii — 
599, Ghany — 508, Indonezji — 551, 
Irlandii — 271. Kanady — 1076, 
Nepalu — 572, Panamy — 406, Pe­
ru — 352, Polski — 825, Senegalu 
— 399 i Szwecji — 619.

Sekretarz generalny podaje, że 
w najbliższym czasie zmniejszy 
się łącznie o około 300 żołnierzv li 
czehność oddziałów z Austrii, Fin­
landii i Szwecji. (PAP)

Koniec kryzysu 
rządowego w Belgii?
Zdaniem brukselskich kół poli­

tycznych desygnowany na premie­
ra Belgii, L. Tindemans utworzy 
najprawdopodobniej do końca bie­
żącego tygodnia mniejszościowy 
rząd koalicyjny, kończąc 3-mie- 
sięczny okres kryzysu rządowego 
w Belgii. W skład nowej koalicji 
mają wejść przedstawiciele Partii 
Socjalno-Chrześcijańskiej i Partii 
Liberalnej. Obydwie partie mają 
102 mandaty w 212-osobow5 m par­
lamencie belgijskim. (PAP)

W 104 rocznicę urodzin
Dokończenie ze str. 1 

prośbę węgierskich mas pra­
cujących postanowiła nazwać 
imieniem Lenina plac, na któ­
rym wznosi się jego pomnik.

Nowy gmach Muzeum Wło­
dzimierza Lenina powstanie w 
centrum stolicy Mongolii. Pra­
ce budowlane rozpoczęte zosta 
ły w przededniu 104 rocznicy 
urodzin Lenina.

Organ KC KP Kuby — „Gran 
ma” pisał wczoraj, że rewolu­
cjoniści kubańscy obchodzą 
rocznicę leninowską jak swe 
własne święto. „Zawsze kiero­
waliśmy się i będziemy się kie 
rować na wszystkich etapach 
procesu rewolucyjnego na Ku­
bie nauką Lenina.” 

☆
Również wczoraj w rocznicę 

urodzin W. Lenina — na te­
renie całego kraju odbyty się 
liczne uroczystości. Uwypukli-

USA nie zmieniły 
stanowiska wobec Kuby

Opuściwszy Atlantę, gdzie 
trwają obrady Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA), 
Henry Kissinger rozwiał na­
dzieje na ewentualną zmianę 
stanowiska USA wobec Kuby, 
rozbudzone zgodą departamen 
tu stanu na eksport argentyń­
skich samochodów na Kubę 
oraz wniesienie przez Argen­
tynę sprawy Kuby na porzą­
dek obrad w Atlancie.

Na lotnisku Marietta w 
Georgii, na pytanie dlaczego 
w swym przemówieniu oficjał 
nym nie ustosunkował się do 
sprawy Kuby, Kissinger odpo­
wiedział: „ponieważ nie chce* 
my ustanowienia stosunków z 
Kubą”. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, okre 
sami duże, miejscami przelotne 
opady deszczu. Temperatura mak­
symalna od 8 do 12 stopni. Wiatry 
umiarkowane, północno-wschodnie, 
lim mimiiiiH/mliitmn

Dztsle1s?v «erwl« Infonrocyjny 
opracował Wojciech Nentwig 
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lę o zmierzchu kontrolowali 
wierzchołek.

Agencja Reutera informuje, 
że izraelskie transportery o- 
pancerzone próbowały 21 bm. 
wtargnąć do libańskiej wioski 
Szabaa u podnóża Hermonu, 
ale .zostały wyparte przez woj 
ska libańskie.

W Damaszku syryjski rzecz­
nik wojskowy oświadczył wczo 
raj, że walki na górze Her­
mon trwały przez całą noc z 
niedzieli na poniedziałek, zaś 
rano objęły także inne odcin­
ki frontu golańskiego. (PAP)

Konferencja prasowa F. Mitterranda

J. Chaban-Delmas przedstawił swój 
program polityki zagranicznej 

Wczoraj kandydaci do stanowiska szefa państwa znów 
występowali przed kamerami telewizji przedstawiając wy­
borcom swój program polityczny.
Tegoż wieczoru przemawia­

li m. in. reprezentant gaulli- 
stów — J. Chaban-Delmas, 
kandydat niezależnych republi 
kanów i części centrystów — 
Giscard d’Estaing oraz Jean 
Marie le Pen popierany przez 
skrajną prawicę. Francois Mit 
terrand pojawi się natomiast 
na ekranach dopiero w środę.

Jacques Chaban-Delmas kon 
tynuuje swą podróż przedwy­
borczą po Francji. Wystąpił 
on wczoraj w Limoges, Rodez, 
Nicei i Lyonie. W tym ostat­
nim mieście mówił na temat 
polityki zagranicznej, a zwlasz 
cza stosunków Francji ze Zwią 
zkiem Radzieckim i Stanami 
Zjednoczonymi. Wg powszech- 

ły one nierozerwalność współ­
czesnej Polski z socjalizmem, 
naszą więź z ideami i dziełem 
Lenina.

W sojuszu z ojczyzną Leni­
na Polska znalazła trwałe gwa­
rancje swej niepodległości, 
bezpieczeństwa, wszechstron­
nego rozwoju. Myśl tę akcen­
tują obchody 29 rocznicy pod­
pisania polsko - radzieckiego 
Układu o Przyjaźni, Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej, 
kcóre w dalszym ciągu odby­
wają się w Polsce.

Uroczyście obchodziło rocz­
nicę leninowską społeczeństwo 
Ziemi Krakowskiej, gdzie 
wódz Rewolucji Październiko­
wej żył i działał w latach 
1912-1914. Główne uroczysto­
ści odbyły się w Nowej Hucie, 
gdzie od 20 lat pracuje naj­
większy polski kombinat me­
talurgiczny noszący imię Le­
nina Pod pomnikiem wielkie­
go komunisty delegacje władz 
i społeczeństwa Krakowa złoży 
?y wieńce i kwiaty. W godzi­
nach popołudniowych przed 
pomnikiem Lenina odbyło się 
wielkie zgromadzenie członków 
partii Ziemi Krakowskiej. W 
czasie zgromadzenia 50 przo­
dujących młodych robotników, 
inżynierów, rolników, żołnie­
rzy i studentów otrzymało le­
gitymacje kandydackie i 
członkowskie PZPR. Życzenia 
z tej okazji przekazał im I se­
kretarz KW PZPR Józef 
Klasa.

W warszawskim Muzeum 
Lenina otwarta została wysta­
wa malarstwa pt. „Lenin a 
Polska”; zaprezentowane na 
niej prace stanowią dorobek 
zorganizowanego na Ziemi 
Krakowskiej pleneru.

Wczoraj odbyły się w wielu 
szkołach całego kraju uroczy­
ste apele poranne.

W spotkaniach i uroczystoś­
ciach uczestniczyli też ra­
dzieccy goście. Na licznych 
koncertach i wieczornicach 
widzowie serdecznie oklaski­
wali występy radzieckich ze­
społów i solistów. (PAP)
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Dyrektor Skarbca Emisyj­
nego NBP — Czesław 
Kamiński poinformował 

dziennikarza Polskiej Agencji 
Prasowej, że niedawno wpro­
wadzona moneta 20-złotowa za 
początkowała porządkowanie 
całego „ciągu” monet w Pol­
sce.

— Czym to jest spowodowa­
ne?

— Mamy na uwadze — po­
wiedział dyr. Kamiński — po­
stulaty obywateli, dotyczące 
stosowania zarówno lepszych 

nej opinii Chaban-Delmas wy 
kazuje największą aktywność 
spośród trzech głównych kan­
dydatów do stanowiska pre­
zydenta. Równocześnie jed­
nak — wg sondaży fran­
cuskiej prasy — jest on 
wciąż na trzecim miejscu pod 
względem popularności za Mit 
terrandem i Giscardem d’E- 
staing’em. Gaullistowska partia 
UDR ogłosiła „pełną mobiliza 
cję” swych członków’, by za­
pewnić Chabanowi zwycię­
stwo w pierwszej turze nad 
Giscardem.

Tygodnik „Express” opubli­
kował wczoraj wyniki sonda­
żu przeprowadzonego wśród ko 
biet — wyborców. 38 procent 
kobiet gotowych jest gloso­
wać na kandydata lewicy. Ko 
biety oczekują od przyszłego 
prezydenta republiki przede 
wszystkim rozwiązania konflik 
tów socjalnych (97 procent od 
powiedzi) i skutecznej walki z 
drożyzną (96 procent).

&
Wczoraj odbyła się w Pary­

żu konferencja prasowa Fran­
cois Mitterranda. Kandydat le 
wicy zapowiedział, że jeśli od­
niesie zwycięstwo, to wystąpi 
z inicjatywą rewizji kodeksu 
cywilnego, tak aby kobiety 
otrzymywały równe prawda z 
mężczyznami. (PAP)

«,,Korfołki“
10, 17, 30, 44, 47 dod. 24

W 884 grze, której losowanie od­
było sie w dniu 21. IV. 1974 r. 
wpłynęło! 183.467 zakładów, war­
tości 550.401,— zł. Fundusz nagród 
wynosi: 302.720,— zł. Fundusz na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 294.434,— zł.

Stwierdzono: 5 „czwórek” po 
16.512,— zł; 42 „trójki premiowane” 
po 193— zł; 604 „trójki” po 93,— zł; 
928 „dwójek premiowanych” po 
26,— zł; 10.212 „dwójek” po 6,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 2091 w losowaniu stwierdzo­
no: 4 wygrane końcówki, premie 
po 1 000,— zł i 54 wygrane końców­
ki po 100,— zł (które wypłacają ko 
lektury).

Na 885 grę w dniu 28. IV. 1974 r. 
przyjmowane będą zakłady na po­
dwójne losowanie, na które ufun­
dowano specjalne nagrody — na 
czterocyfrową końcówkę banderoli 
samochód osobowy marki „Syre­
na 105”. na pozostałe końcówki pre 
mie po 1.000,—zł. Na trzycyfrową 
końcówkę banderoli premie po 
100,— zł. Nagrody powyższe prze­
znacza się na końcówkę banderoli 
V-zakładowych kuponów na po­
dwójne losowanie (30,— zł).

W 885 grze czterokrotna szansa 
wygrania.

Losowanie 885 gry odbędzie sie 
28 kwietnia br. w t esznie na Rvn- 
ku o godzinie 12.30. 2972 KI

„Toto-Lotek14
3, 14, 21, 28, 32, 36 dod. 24

Końc. band. 2622 

stopów, jak i zmniejszenia wiel 
kości monet — tak, aby nie 
obciążały one nadmiernie port 
monetek i kieszeni. Przewidu­
jemy zatem zastosowanie 
trzech podstawowych stopów 
monetarnych: miedzioniklu,
brązu i aluminium. Chcę pod­
kreślić, że wygląd monet bi­
tych z tych stopów będzie wy­
raźnie zróżnicowany. I tak — 
z uszlachetnionego miedzioni­
klu bite będą monety 20-złoto- 
we o średnicy 29 mm (obecna 
wielkość), a następnie zmniej­
szone w stosunku do dzisiej­
szych wymiarów monety 10- 
złotowe o średnicy 25 mm 
(obecna mała 10-złotówka ma 
średnicę 28 mm, a duża 31 mm). 
Różnica więc między monetą 
20-złotową a 10-złotową (4 
mm) będzie bardzo widoczna. 
Dodam, że zmniejszenie monet 
10-złotowych, wykonywanych 
z lepszego stopu, pozwoli na ob 
niżenie ich ciężaru o 1/3 w. 
stosunku do monet teraz będą­
cych w obiegu.

Drugą nową grupę będą sta­
nowiły monety 2-złotowe (śre 
dnica 20 mm) i 5-złotowe (23 
mm) — ze stopu brazalowego. 
Będą się one różniły od 
pozostałych rodzajów mo­
net nie tylko rozmiara­
mi, ale również kolorem 
metalu. Jednocześnie ich od­
porność na ścieranie lub uszko 
dzenie wydatnie sie zwiększy 
w porównaniu z monetami alu 
miniowymi. Z tego ostatniego 
stopu wyrabiane są nadal jedy 
nie monety 1-zlotowe i o niż­
szej wartości.

— Kiedy można oczekiwać 
tych zmian?

— Zgodnie z naszymi prze­
widywaniami, zmniejszona 
moneta 10-złotowa powinna 
być wprowadzona do obiegu w 
końcu tego roku lub na począt 
ku przyszłego. Natomiast no­
we monety 2-złotowe i 5-zło­
towe — ze stopu brązalowego 

• — ukazałyby się w 1975 roku.
Po wprowadzeniu nowych 

rodzajów monet, stopniowo bę 
dą wycofywane stare monety, 
jednak orzez pewien czas nie­
uniknione jest naturalnie rów­
noczesne ich kursowanie.

— Może kilka słów o bank­
notach. Czy nie nazbyt szybko 
ulegają zużyciu?

— Pod względem jakości pa­
pieru, jak i techniki drukar­
skiej zaliczane są one do śred­
niej klasy. Ich wytrzymałość 
(na zginanie, zrywanie, załamy 
wanie czy ścieranie) jest zbli­
żona do banknotów emitowa­
nych przez znaczną liczbę kra­
jów europejskich. Przeprowa­
dzana obecnie modernizacja 
Państwowej Wytwórni Papie­
rów Wartościowych pozwala 
jednak na sukcesywną popra­
wę technicznego poziomu wy­
konywania banknotów. Ich ży 
wotność jest zresztą bardzo róż 
na: od kilku miesięcy (bankno 
ty 20-złotowe) do kilku lat 
(banknoty 1000-złotowe).

Różnica ta nie jest bynajmniej 
spowodowana gorszym papierem 
używanym do produkcji 50-złotó- 
wek i 20-złotówek, bo jest on iden 
tyczny, lecz przede wszystkim 
znacznie częstszym ich używaniem 
przy codziennych zakupach. Pra­
gnę wszakże stwierdzić, że niema­
łą rolę odgrywa także niedosta­
teczne poszanowanie banknotów. 
Im mniejsza wartość nominalna 
banknotów, tym szybciej są one 
niszczone wskutek niewłaściwego

0 O godz. 10.20 u zbiegu ulic 
Grunwaldzkiej i Miczurina w Po­
znaniu nastąpiło zderzenie samo­
chodu „Trabant” z motocyklem 
,.MZ” w wyniku którego moto­
cyklista A. W. odniósł obrażenia.

0 Na ul. Dzierżyńskiego w Po­
znaniu (przy narożniku Fabrycz.- 
nej) motocyklista A. A. potrącił 
przechodnia sam doznając ogól-J 
nych potłuczeń. Przypuszczalny 
sprawca wypadku — mężczyzna —

* uciekł. (t)

przechowywania i uszkodzeń. Są 
bardzo gniecione, wkładane luzem 
do kieszeni; nierzadko zapisywane 
różnymi notatkami i obliczeniami. 
Sprawa nie jest wcale błaha. Po­
nosimy bowiem nadmierne koszty 
wymiany zużytych pieniędzy, bo 
przecież zamiast nich trzeba dru­
kować nowe. Wydatki te mogłyby 
ulec wydatnemu zmniejszeniu — 
gdyby społeczeństwo troskliwiej 
obchodziło się z banknotami.

Na zakończenie rzecz ciekawa: 
otóż do banknotów, ulegających 
szybkiemu niszczeniu, należą m. in. 
skrupulatnie pochowane po kiesze­
niach mężowskie „zaskórniaki”, po 
nieważ sa nieraz prane wraz z gar 
deroba. To samo dzieje się z bank 
notami wkładanymi do kieszeni 
bluz i koszul młodzieży wyjeżdża­
jącej na obozy i kolonie. Bywaja 
też przypadki nadpalania pieniędzy 
papierowych, przechowywanych 
latem przez „oszczędnych” w ... 
piecach.

— I co wtedy?
— Muszę oświadczyć, że w 

razie całkowitego zniszczenia 
lub poważnego uszkodzenia 
banknotu bank nie może doko­
nywać jego wymiany. To — ku 
przestrodze.

Rozmawiał:
TADEUSZ SAPOCIŃSKI

Posiedzenie Rady Ministrów
Dokończenie ze str. 1 

przed rokiem, nie wykonały 
operatywnych planów sprzeda­
ży wyrobów własnych produk 
cji i usług, co spowodowało 
niedobór przekraczający 1 mld 
złotych.

Ministrowie, wojewodowie i 
prezydenci miast powinni pod­
jąć działania, aby wspomnia­
ne przedsiębiorstwa nadrobiły 
powstałe zaległości oraz zapew 
niły warunki do pełnej i ter­
minowej realizacji swoich za­
dań planowych.

W I kwartale br., tempo 
wzrostu wydajności pracy, acz­
kolwiek znaczne, było jednak 
niższe w stosunku do powięk­
szonych zadań planu w tej 
mierze. Należy również wzmóc 
dyscyplinę w realizacji założo­
nych wskaźników ekonomicz­
nych a w szczególności podjąć 
przedsięwzięcia mające na celu 
niwelowanie występujących od 
chyleń od proporcji przyjętych 
w planie. Dotyczy to głównie 
wydatków z funduszu płac oraz 
opłacenia wzrostu wydajności 
pracy.

Rada Ministrów podkreśliła 
ogromną wagę spraw związa­
nych z poprawą zaopatrzenia 
oraz gospodarką materiałową.

Na posiedzeniu podjęto ope­
ratywne decyzje mające na ce 
lu wzmocnienie równowagi ryn 
kowej oraz równowagi w han­
dlu zagranicznym.

Przeanalizowano aktualną sy 
tuację w rolnictwie. Na tym 
tle ustalono program przedsię­
wzięć, który powinien zapew­
nić intensyfikację produkcji 
roślinnej, a zwłaszcza pasz dla 
podtrzymania pozytywnych ten 
dencji w hodowli i produkcji 
zwierzęcej.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów uchwaliła pro 
jekt ustawy „O wykonywaniu 
handlu oraz niektórych innych 
rodzajów działalności gospodar 
czej przez jednostki gospodarki 
nieuspołecznionej”, przygotowa 
ny przez Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług, projekt 
zapewnia ścisłe powiązanie 
działalności usługowej podej­
mowanej przez pozarolniczą go 
spodarkę nieuspołecznioną z 
potrzebami lokalnymi, a także 
wydatnie wzmacnia rolę tere­
nowych organów administracji 
państwowej w tej dziedzinie.

Rada Ministrów rozpatrzyła 
również projekt nowego „pra­
lka budowlanego”, przygotowa 
nip przez Ministerstwo Gospo­
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska. W wyniku dysku

Mleczarskie inwestycje
Po Chodzieży 

w Kole i w Gostyniu
Ledwie zakończono roboty 

budowlano-montażowe przy 
wznoszeniu dużych i nowo­
czesnych Zakładów Mleczar­
skich w Chodzieży, a już roz­
poczynają się prace przy bu­
dowie jeszcze większego zakła 
du w Kole. Będzie się on spe 
cjalizował w przerabianiu mie 
ka na proszek. Jeśli budowa 
chodzieskiego zakładu koszto­
wała prawie 120 min złotych 
i trwała ponad 30 miesięcy, to 
budowa kolskiego ma koszto­
wać 284 miliony złotych, lecz 
trwać będzie tylko 18 miesię­
cy.

Jednak obie pobije rozmiara 
mi, wartością i tempem budo 
wy trzecia mleczarska inwe­
stycja, którą Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Mleczar­
skich ma rozpocząć już w 
przyszłym miesiącu w Gosty­
niu. Będzie to jedna z naj­
większych w Europie wytwór 
ni mleka skondensowanego i 
mleka w proszku. Jej budowa 
i wyposażenie ma kosztować 
820 milionów złotych. Produk 
cja w niej ma ruszyć w listopa 
dziel975r., a więc także w 18 
miesiącu od rozpoczęcia budo 
wy. W tak imponującym tem- 

; pie, jeszcze nie budowano u 
nas — prócz Zakładów Mię­
snych w Kole — wielkich o 
biektów przemysłu spożywcze 
go. (pch)

sji polecono wprowadzić do pro 
jektu szereg poprawek i uści­
śleń. (PAP)

Wystąpienie 
S. Olszowskiego

Dokończenie ze str. 1 

światem socjalizmu a państwa 
mi, których bogactwo wyrosło 
na krzywdzie wyzyskiwanych 
narodów. Polska, ani żaden 
inny kraj socjalistyczny, nigdy 
nie obrała drogi kolonialnego 
zaboru bogactw innych naro­
dów. Mówca odrzucił też dema 
gogiczne stanowisko niektó­
rych delegatów, którzy negowa 
li istniejące realia międzynaro 
dowe, dodając, że stanowisko 
to jest na sesji odosobnione. 
S. Olszowski podkreślił, że po­
lityka ZSRR, Polski i całego sy 
stemu socjalistycznego jest de 
cydującym czynnikiem zapew­
niającym światu pokój i bezpie 
czeństwo.

Mówca podkreślił rosnącą 
rolę ONZ w zapewnieniu poko 
ju i bezpieczeństwa światowe­
go, w tworzeniu mechanizmów 
zapobiegających napięciom, 
agresji i wyzyskowi.

Polska, która olbrzymim wysił­
kiem odbudowała zniszczoną przez 
wojnę gospodarkę popiera walkę 
krajów rozwijających się o miej­
sce w międzynarodowym podziale 
pracy. Potwierdza to m. in. nasza 
inicjatywa zapewn’enia 
krajowi praw do jego bogactw 
naturalnych.

Omawiając obecny światówy 
kryzys surowcowo - energetyczny, 
S. Olszowski oświadczył, że należy 
stworzyć takie warunki gospoda­
rowania zasobami haturalnymi, 
aby zapewnić sprawiedliwe korzy 
ści krajom — producentom oraz 
umożliwić dostęp do rynków su­
rowcowych innym krajom.

W końcowej części przemó­
wienia S. Olszowski omówił 
współpracę międzynarodową 
Polski w ramach RWPG, pod­
kreślając, że organizacja ta 
stanowi przykład sprawiedli­
wego, międzynarodowego po­
działu pracy. Polska pomyślnie 
też rozwija wsnółpracę z nie­
mal wszystkimi krajami Trze­
ciego Świata.

Proponując wytyczenie reali 
stycznego programu działania,' 
prowadzącego do komplekso­
wego rozwiązania problemów 
omawianych na sesji, mi­
nister Olszowski zadekla­
rował gotowość Polski do 
wniesienia konstruktywnego 
wkładu do opracowania tego 
programu i jego realizacji.

PAP



CZYM WZBOGACIĆ
DOŻYNKOWY WIENIEC

| Wywiad z wicewojewodę poznańskim - Bolesławem Stachowiakiem
— Zanim zbierzemy plony i 

podliczymy je na Centralnych 
Dożynkach, we wrześniu, 
trzeba wpierw zasiać i kulty­
wować te uprawy. Oznacza to 
dla kraju, zwłaszcza zaś dla 
Wielkopolski — gospodarza Do 
żynek, wiele pracy, zapobiegli­
wości, by zbiory były dobre, 
godne roku trzydziestolecia. Co 
już teraz wnoszą wielkopolscy 
rolnicy w przyszły dożynkowy 
wieniec?

— Zakończyli siewy zbóż, 
wysiewają buraki, sadzą ziem­
niaki; typowe wiosną prace po 
lowe są w tym roku kończone 
o trzy tygodnie wcześniej niż 
zazwyczaj. Sprawiła to co 
prawda nietypowa wiosna, ale 
także owa zapobiegliwość.

Nasze rolnictwo dobrze przy 
gotowało się do sezonu. W po­
rę zapewniono mu zwiększoną 
ilość dobrego ziarna siewnego, 
na czas zakończono remonty 
maszyn, dobrze zorganizowano 
naorawy bieżące. Wiele starań 
dołożyła też służba rolna, 
wpierw w okresie zimy, nie da 
jąc spokoju odpowiedzialnym 
za kampanię siewna, a później 
wybierając właściwy — choć 
nietypowy w kalendarzu — 
moment rozpoczęcia prac.

Te optymistyczną ocenę moż 
na jeszcze uzupełnić pomyśl­
nym szacunkiem stanu ozimin 
— zima nie poczyniła strat na- 
polach. Mamy tu zatem pierw­
sze rezerwy dla przyszłych 
większych plonów.

— Czy nie pomniejszy ich 
jednak panu ja ca w ostatnim 
czasie posucha?

— To jeszcze nie powód do 
niepokoju. Wczesne siewy 
umożliwiły lepszą gospodarkę 
zasobami wód w glebie z okre­
su zimy. Odpowiednie zabiegi 
agrotechniczne. wzbogacenie 
ziemi środkami chemicznymi, 
w tym — wapnem nawozowym, 
pozwala zatrzymać wilgoć, wy 
zwala życiodajne składniki gle 
bowe potrzebne dla wcześniej­
szej wegetacji roślin. Działa to 
na korzyść przyszłych plonów.

— To nie przypadek, iż w 
naszej rozmowie powołuje się 
pan wojewoda na zagospoda­
rowanie występujących re­
zerw. Te, o których mówiliś­
my, zależa w dużei mierze od 
sprzyjających obiektywnych 
warunków, na przykład pogo­
dy. Ale sa inne, zależne w 
większej mierze od umiejętno­
ści rolnika. Dopiero spożytko-

rza gwarancję jakości przyszłe 
go plonu.

W strukturze zasiewów nato 
miast 95 procent całego areału 
pszenicy, 45 procent owsa oraz 
całość zasiewów jęczmienia, 
to UprawTa odmian intensyw­
nych, wysoko wydajnych, w 
dużej mierze uodpornionych 
na niekorzystne warunki atmo 
sferyczne. W tych intensyw­
nych gatunkach zbóż widzimy 
właśnie jeden z głównych czyn 
ników wzrostu urodzaju. To sa 
mo dotyczy upraw paszowych, 
które determinują poziom ho­
dowli a więc produkcji mięsa i 
mleka.

Dlatego nie jesteśmy jeszcze 
zadowoleni z osiągniętej do­
tychczas struktury zasiewów. 
Choć przekroczyliśmy przewi­
dywania planu dla roku przy­
szłego i mamy na przykład 
zwiększone (kosztem żyta) 
uprawy jęczmienia, uważamy, 
że można je jeszcze poszerzyć. 
W warunkach Wielkopolski 
jęczmień przewyższa bowiem 
średnio 4—5 kwintalami wy­
dajność pszenicy z hektara. A

wiecefl
przecież roślina ta to nie tyl­
ko ziarno, lecz i wartościowa 
karma, w dodatku najlepiej ze 
wszystkich zbóż gospodaruje 
ona wodą zawartą w glebie.

— Choć byłoby ryzykowne 
szacować plony tuż po sie­
wach, można chyba mierzyć je 
wielkością tegorocznych zadań 
produkcyjnych rolnictwa?

— Liczymy na osiągnięcie 
średnich plonów w wysokości 
30 kwintali ziarna czterech 
zbóż z hektara, czyli nieco

ca do 40 000 zaniedbanych go 
spodarstw indywidualnych, któ 
re osiągają mierne wyniki pro 
dukcyjne. Gdyby z tych grun 
tów uzyskiwać o 3—4 kwinta 
le ziarna więcej z hektara, a 
byłby to dopiero przeciętny 
dla regionu plon, uzyskaliby­
śmy dodatkowo 64 000 ton 
zbóż, to jest o niemal 8 pro 
cent więcej. To byłaby ogrom 
na dynamika jeśli zważyć, że 
w minionych trzech latach pro 
dukcja rolna w kraju rosła 
średnio o 6 procent co należa 
ło do wyjątkowych zjawisk te 
go okresu w rolnictwie świato 
wym.

Rezerwy są więc oczywiste, 
czego dowiódł również nasz 
konkurs. Jego uczestnicy — 
gospodarstwa państwowe i 
soółd7:elcze, kółka rolnicze, 
zespoły rolników oraz rolnicy 
indywidualni — zarejestrowali 
w minionym roku wzrost plo 
nów o 3,5—4,2 kwintali ziar­
na, starali się wygospodaro­
wać więcej z zaniedbanej zie 
mi na obszarze 45 000 hekta­
rów. Wprowadziliśmy więc 
wspólnie dodatkowy bodziec 
moralny i materialny (ufundo 
waliśmy przecież nagrody war 
tości 4,6 milionów złotych), 
który wzbogaca zespół środ­
ków intensyfikacji rolnictwa. 
Ziemia, jako dobro ogólnospo 
łeczne musi rodzić coraz wię­
cej, obojętnie w czyim będzie 
posiadaniu, bo i coraz lepiej 
musi nas żywić. Stąd nasze 
moralne prawo — i obowiązek
społeczny do ingerencji
także w sposoby prywatnego 
gospodarowania. Musimy pod­
ciągać słabszych rolników do 
poziomu średnich, a tym — 
wskazywać na najlepszych.

Dlatego przywiązujemy du­
żą wagę do konkursu KAŻDY 
HEKTAR RODZI WIĘCEJ. 
Współtworzy on atmosferę go­
spodarności, wywołuje ambi­
cje „Mistrza dobrych plonów” 
Urząd Wojewódzki zalecił słu

wyższyęh. niż ubiegłoroczne, żbie rolnej opiekę i pomoc w 
które były wyjątkowo duże.
W produkcji zwierzęcej z ko­
lei zakładamy skup 455 000 ton 
mięsa i 820 milionów litrów 
mleka, to jest 15 000 ton wię­
cej mięsa i 40 milionów li­
trów więcej mleka od przewi 
dywań planu.

— Wynika z tego, że wielko 
polskje rolnictwo wyzwolić mu 
si dalsze rezerwy, których mu 
jeszcze nie brakuje. Jako prze

gminach i powiatach w organi 
zacji konkursu w obecnym ro 
ku gospodarczym.

Chcielibyśmy, żeby ta dzien-

wodniczący 
„KAŻDY 
WIĘCEJ”.

jury konkursu
HEKTAR RODZI

(zorganizowanego

wanie 
obraz 
nej a 
darki.

tych możliwości da,je 
nowoczesnej,
więc efektywnej gospo-

— Oczywiście, korzystamy z 
każdej takiej szansy. Do sie­
wów przygotowano na przy­
kład o 37 procent wiecej, niż 
przewidywał uprzednio plan, 
wysoko kwalifikowanego ziar­
na pszenicy, 45 procent jeczmie 
nia, 21 procent owsa. To stwa-

przez „Głos Wielkopolski” — 
pod patronatem Urzędu Woje 
wódzkiego — wespół z „Gazę 
tą Poznańską” i telewizją), ze 
chce pan może wskazać nie­
które możliwości lepszego go­
spodarowania ziemią...

— Tkwi tu jeszcze sporo 
rezerw, rzeczywiście. Wiemy 
na przykład, że nadal źle go­
spodarujemy w Wielkopolsce 
na obszarze około 160 000 hek 
tarów. Jest to ziemia należą-

nikarska inicjatywa „Głosu”, 
„Gazety” i Telewizji Poznań 
objęła wszystkie gospodar­
stwa, odbiegające poziomem 
od przeciętnej poznańskiej, 
aby zrodziły większy plon 
wszystkie hektary zaliczane do 
tychczas do zaniedbanych. Ich 
obszar obecny to sfera niedo­
statków naszego gospodarowa 
nia, bo tu działamy nie dość 
efektywnie, nie tak jak przy­
stało na wielkopolskie trady­
cje. Zobowiązuje też do tego 
zaszczyt organizowania Cen­
tralnych Dożynek roku trzy­
dziestolecia. Więc żeby się da 
lej nie wstydzić za winy kiep 
skich rolników — chcemy ich 
zachęcić, pomóc w osiągnięciu 
tegorocznych lepszych plonów. 
A pomaga w tym również 
konkurs.

Rozmawiał: ZBILUT SĘK
!K®S

PSI — Od kilku lat odczuwamy
wyraźne odprężenie mówi

Sposób na sukcesy
acznijmy od tego, że pra­
cownia komunikacyjna, 
którą kieruje obecnie 

inż. Stanisław Lewandowski 
jest jedną z największych i 
mającą najwięcej pracy w 
poznańskim Biurze Projektów 
Budownictwa Komunalnego, co 
nie jest bez znaczenia także i 
dla samych pracowników. Lu­
dzie zarabiają tu dobrze, ale i 
pracują dobrze, czego najwy­
mowniejszym dowodem jest 
stojący w pokoju kierownika 
proporzec zdobyty za zajęcie 
— już po raz trzeci z kolei — 
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie wewnątrzzakła­
dowym. Sam zaś kierownik 
został wyróżniony listem po­
chwalnym od Edwarda Gierka, 
przekazanym wraz z życze­
niami noworocznymi 31 grud­
nia ub. r. Jest to podziękowa- 
nie_, jak czytamy w liście, „za 
konsekwentną realizacje' ukła­
du komunikacyjnego Pozna­
nia”.

nie? Otóż pracownia inż. S. 
Lewandowskiego, jako jedyna 
komórka projektująca ciągi 
komunikacyjne dla Poznania, 
ma obecnie bardzo odpowie­
dzialne zadania. Od pracy ca­
łego, 49-osobowego zespołu za­
leżeć będzie nasza przyszła ko 
munikacja miejska. Prace nad 
realizacją tego zadania rozpo­
częły się w 1970 r„ a więc pra­
wie w tym samym czasie, kie­
dy inż. Lewandowski objął 
kierownictwo pracowni. W 
tym roku w ówczesnej Miej­
skiej Pracowni Urbanistycznej 
opracowano studium układu ko 
munikacyjnego Poznania, któ­
re stanowi obecnie podstawę 
do projektowania. Od tego 
czasu rozpoczął się ruch w 
pracowni. Na deskach kreślar­
skich powstawały kolejno pro­
jekty węzła komunikacyjnego 
na Górczynie i Kaponierze. 
trasa E-8 i wiele innych. Pro­
jektuje się już, z większym 
niż dotąd rozmachem, następ-

inż. S. Lewandowski. — Dano 
nam większą swobodę w pro­
jektowaniu, co wyzwala inwen 
cję twórczą projektantów i 
sprawia olbrzymią satysfakcję, 
mobilizuje do wytężonej pra­
cy. A muszę powiedzieć, że 
pracownicy naszego Biura re­
prezentują wysoki poziom za­
wodowy. Jest to szczególnie wi 
doczne podczas konfrontacji z 
innymi środowiskami projek­
tanckimi. Nasi ludzie górują do 
świadczeniem i wiedzą, a tak­
że znajomością literatury fa­
chowej, w tym również zagra­
nicznej. To sprawia, że poziom 
naszych opracowań projekto­
wych jest bardzo wysoki. Jest
to też jedną z 
szych sukcesów
zarówno 
zespołu.

— Nie 
cjalnych

moich,

przyczyn na- 
zawodowych 

jak i całego

stosuję 
metod

żadnych spe- 
wychowaw-

Jak należy rozumieć to zda-ne arterie komunikacyjne.

czych. Staram się stosować za 
sadę wzajemnego zaufania. 
Umówiliśmy się wszyscy, że 
pracujemy dobrze, jest bo nasz 
wspólny interes. Poza tym pra 
cownicy mają do mojej wie­
dzy zaufanie i są wobec mnie 
lojalni. Odwzajemniam się im 
tym samym.

Znamy się przecież od daw-

Czuły instrument — skargi

Dlaczego wędrują wysoko?
Co druga skarga, wpły­

wająca do instancji 
związkowych, jest uza­

sadniona. Mieli rację np. kie­
rowcy konińskiego Oddziału
Wojewódzkiej Spółdzielni
Transportu Wiejskiego, żaląc 
się na nieprawidłowe oblicza­
nie przez pracodawcę — za­
robków. Szczegółowa kontro­
la, którą przeprowadzono w 
związku ze skargą, polegają­
ca na badaniu kart pracy i 
list wypłat, wykazała, że kie­
rowcy otrzymywali wynagro­
dzenia niższe od należnych. W 
rezultacie wypłacono im odpo 
Wiednie wyrównania, a wobec 
osób winnych zaniedbań za­
stosowano sankcje służbowe.

Nie miał natomiast racji 
pracownik „Pometu”, który 
wystosował skargę na swoje­
go szefa (kierownika jednego 
z wydziałów tego zakładu) o- 
skarżając go o niewłaściwy 
stosunek do podwładnych. Po 
zbadaniu zarzutów okazało 
się, że konflikt między kie­
rownikiem a autorem skargi 
powstał z winy tego ostatnie­
go. Skarżący dał się również 
poznać współtowarzyszom pra 
cy jako jednostka zachowują­
ca się arogancko i wulgarnie. 
Z tych powodów zażądali oni, 
by autora skargi przenieść do 
innego wydziału.

Obie te skargi trafiły do 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, chociaż mogły 
być załatwione przez niższe 
instancje związkowe. Najle­
piej byłoby, gdyby ingerowa­
ły. rady zakładowe, na ogół 
dobrze zorientowane w stosun 
kach panujących w swoich za 
kładach i dlatego mające 
szanse szybciej dojść prawdy 
niż wyższe instancje związko­
we. Tym bardziej, że obsada 
kadrowa tych ostatnich jest 
niewielka, a skarg wpływa 
sporo. W roku 1973 w Wiel­
kopolsce trafiło ich ponad 
3 000 do zarządów okręgowych 
branżowych związków zawodo 
wych (w II połowie tegoż ro­
ku zostały przekształcone w 
zarządy oddziałów).

Im wyżej trafia skarga, tym 
mniej szans na jej załatwie­
nie od ręki. Niejednokrotnie 
więc zanim nastąpi ingeren­
cja, konflikt się zaostrzy, roz-

przestrzeni, pogorszy stosunki 
międzyludzkie, od których za 
leżą wyniki ekonomiczne za­
kładu.

Zapytałem kilkunastu auto­
rów skarg, dlaczego skierowa 
li je do wyższych instancji 
związkowych, z pominięciem 
rad zakładowych lub komisji 
rozjemczych w swoich przed­
siębiorstwach. Najczęściej od­
powiadano tak:

& Wysłanie skargi bezpo­
średnio do Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych zo 
stało podyktowane przekona­
niem, że tam lepiej znają 
przepisy niż w radzie zakłado 
wej. Poprzednio dwukrotnie 
zwracałem się do rady zakła­
dowej o wyjaśnienie pewnych 
zawiłości prawnych, no i raz 
nie potrafiono mi udzielić od­
powiedzi, a raz uzyskałem

ców prawnych. Sądzę, że nie 
ucierpi autorytet rady zakła­
dowej ani dobro sprawy pra­
cowniczej, jeżeli działacz 
związkowy, przyjąwszy skargę 
skomplikowaną pod względem 
prawnym stwierdzi: muszę się 
poradzić prawnika*). Rzecz w 
tym, by po uzyskaniu opinii, 
że pracownik „ma za sobą” 
przepisy, zdecydowanie i kon­
sekwentnie występować w je­
go obronie. Właśnie tego ro­
dzaju postępowanie, które je­
szcze nie jest powszechne, de­
cyduje o randze rady zakła­
dowej, czyni z niej autentycz­
nego partnera administracji 
przemysłowej. A do takiej ra­
dy pracownicy z reguły bez 
wahania kierują skargi.

Komentując wypowiedź na

nieścisłe informacje.
# Nie zwróciłem się do

temat zakładowych 
rozejmczych trzeba 
dzieć, że niewiedza o 
nieniu to oczywiście

komisji 
powie- 

ich ist- 
wynik

zakładowej komisji rozjem­
czej, bo nie wiedziałem, że 
w moim zakładzie jest taki 
organ, który rozpatruje róż-
ne spory, m. in. dotyczące
wynagrodzeń.

9 W sporze pracodawca — 
pracownik, chociaż, rację ma 
ten ostatni, nasza rada zakła­
dowa nie potrafi zdecydowa­
nie go poprzeć, jest podatna 
na presję administracji. Dla­
tego poza zakładem szukałem 
obiektywnego rozstrzygnięcia 
sprawy przedstawionej w 
skardze.

Z analizy skarg wynika, że 
najczęstszą przyczyną konflik 
tów są decyzje pracodawcy 
podyktowane nie jego złośli­
wością, lecz nieznajomością 
prawa pracy. Pierwsza z przy 
toczonych wypowiedzi auto­
rów zażaleń sygnalizuje, że 
również obrońca interesów 
pracowniczych — zakładowy 
aktyw związkowy nie jest zbyt 
biegły w przepisach. Częścio­
wo można to tłumaczyć ich 
mnogością i nieklarownością. 
Piszę „częściowo”, bowiem w 
latach 1966 — 1973 ponad 
14 000 wielkopolskich działa­
czy związkowych było obję­
tych szkoleniem w ustawo­
dawstwie pracy. Z pewnością 
dyskutowany teraz w Sejmie 
projekt Kodeksu Pracy, który

niedoinformowania załóg. Jed 
nakże informacja o takiej ko­
misji i jej zadaniach jakoś 
się zaciera, staje się niezbyt 
wiarygodna, skoro owo ciało 
kolegialne istnieje jedynie na 
papierze. A tak bywa często. 
Dowodem fakt, że statystycz­
na komisja rozjemcza rozpa­
truje rocznie... jedną sprawę i 
nie zawsze ją rozstrzyga. Po­
dejmuje bowiem uchwałę o 
niejednomyślności kompletu 
orzekającego (składa on się 
z dwóch przedstawicieli pra­
codawcy i z dwóch przedsta­
wicieli organizacji związko­
wej). Praktyki takie oczywiś­
cie nie zachęcają pracowni­
ków do kierowania spraw do 
komisji rozjemczych. Ich pod 
stawowe zadanie — szybkie i 
skuteczne likwidowanie spo­
rów w miejscu pracy — sta­
nowi więc nadal przede wszy 
stkim postulat.

Jeśli nie brać pod uwagę 
skarg o charakterze pieniac- 
kim (kierowanych przez auto­
rów do wszelkich możliwych 
urzędów) to można stwier­
dzić, że skargi wysyłane do 
wyższych instancji związko­
wych z pominięciem zakłado­
wych ogniw ruchu zawodowe­
go najczęściej sygnalizują nie
dostatki ich

uporządkuje unowocześni
Świadczą, że musi

działaniu, 
ono być

inż. Stanisław Lewandowski
Fot. — K. Przychodzki

na. W Biurze Projektów Bu­
downictwa Komunalnego pra­
cuję 16 lat, zawsze w tej samej 
pracowni. Przychodzą więc do 
mnie ze sprawami nie tylko 
zawodowymi, ale także z pro­
blemami natury prywatnej.

Staram się być dobrym kie- 
rownikiem, w sensie zawodo­
wym i tym ludzkim. Chyba mi 
się to udaje. (wn)

przepisy, przyczyni się do po- 
orawy w omawianej tu dzie­
dzinie, jeżeli i pracodawcy i 
działacze związkowi przyswo­
ją sobie nowe zasady i będą 
ie skrupulatnie stosować.

Nie wymagajmy wszakże od 
aktywu związkowego — bieg­
łości w prawie na miarę rad-

bardziej aktywne, kompetent­
ne, czule reagujące na każde 
naruszenie zasad współżycia 
społecznego i norm prawnych.

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Być może rady zakładowe w 
większych przedsiębiorstwach po­
winny zatrudniać radców praw­
nych w niepełnym wymiarze go­
dzin. Robią to np. włókniarze.

PAMIĘTNIKI, WSPOMNIENIA

Kenryk Wierciński — „Pamiętni­
ki”. Wyd. Lubelskie, str. 505, zł 40.

„W pierwszej i drugiej. Wspom­
nienia żołnierzy” — wybór ■ oprać. 
Tadeusz Perenc. Wyd. MON, str. 
273, zł 20.

INNE
Jaroslav Muller — „Słownik mi­

nimum czesko — polski i polsko — 
czeski”. Wiedza Powsz., str. 540, zł 
25

Karl Dedecius — „Polacy i Niem 
cy posłannictwo książek”. Wyd. Li 
terackie, str. 139+ilustr„ zł 25.

Thor Heyerdahl — „Ekspedycja 
Ra”. Seria „Naokoło świata”. 
Iskry, str. 448 + ilustr., zł 30.

D S. Czernawski, J. M, Roma­
nowski, N. W. Stiepanowa — „Co 
to jest biofizyka matematyczna”. 
PWN, str. 234, zł 20.

Dr med. Wanda Kytlowa — 
„Wszystko o zębach”, wyd. Tli. Se 
ria „Zdrowie dla wszystkich”. 
PZWL, Str. 47, zł 5.

Jan Adamczewski — „Po Krako- 
wu”, przewodnik w języku rosyj­
skim, Interpress, str. 302. zł 80.

„Zeszyty Kieleckie. Historia — 
l iteratura — Kultura 1973”. Wyd. 
Łódzkie, str. 236, zł 16.

WYDAWNICTWO 
NAUKOWO-TECHNICZNE

Nakładem Wydawnictwa Nauko­
wo - Technicznego ukazały się;

Władysław Dylkowski ,Bro-

Joe Alex — „Śmierć 
moim imieniu”, wyd. X. 
terackie, str. 152, zł 20.

Jan i Anna Romein —

mówi w
Wyd. Li-

„ Twórcy
kultury holenderskiej”. PIW, str. 
366 + ilustr., zł 70.

warnictwo”. Dla Inżynierów * tech 
ników, także studentów i nauczy­
cieli str. 491, zł 99.

T R. Gurney — „Zmęczenie kon 
strukcji spawanych”. Dla konstruk 
torów, także pracowników nauko­
wych i studentów, str. 355, zł. 42.

Wiesław Traczyk — „Układy cy­
frowe automatyki”. Dla inżynie­
rów także studentów, str. 423, zł 
65.
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Prezentacja poszukiwań
Do kalendarza poczynań

Związku Polskich Artystów 
Fotografików w Poznaniu 

doszła kolejna stała impreza. M'j 
nią być otwarty w tych dniach po 
raz pierwszy, doroczny salon, sta­
nowiący prezentację twórczości po 
szczególnych członków ZPAF j ich 
form wypowiadania się. Obecny 
sa.on otrzymał w tytule liczbę 
, 74", a gości go Poznańskie To­
warzystwo Fotograficzne przy ul. 
Paderewskiego 7.

Ekspozycja obejmuje 52 fotog a 
my 15 autorów. Tak więc twór 
cześć swą prezentuje ponad poło 
v.<! członków poznańskiego okrę­
gu ZPAF, dodajmy — członków na 
leżących do grupy najaktywniei- 
szych.

„Salon 74" to zestaw prac o wa 
lorach kreacyjno-poznawczych. Ta 
kie przynajmniej jest założenie 
ekspozycji, czyli - powinna być 
ona przeglądem realizacji ambit 
nych przedsięwzięć i zamysłów po 
szczególnych autorów. W istocie 
— oglądamy wiele zdjęć soelnia- 
jąrych ten zasadniczy warunek, 
ujawniających specyficzne kierun­
ki poszukiwań, próby stosowania 
odmiennych środków wyrazu. Więk 
szość autorów przedstawia widzo­

Na polach województwa poznańskiego

Życiodajne deszcze
Po długim okresie wiosennej posuchy spadły wreszcie w 

Wielkopolsce deszcze. Były one wprawdzie przelotne, lecz w 
znacznym stopniu poprawiły sytuację na polach.
Nad Poznaniem pojawiły się 

chmury w sobotę — spadło 
wtedy około 3 mm deszczu, w 
niedzielę około 5 mm. Podob 
nie było w powiatach na 
wschodzie i północy Wielkopol 
ski, z tym że występowały lo 
kalne różnice. Najwięcej opa­
dów było w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, szczególnie w 
południowej części Wielkopol­
ski.

Deszcze umożliwiają przy­
śpieszenie wiosennych zasie­
wów buraków cukrowych, któ 
re do tej pory wykonano w 
65—70 procentach. W państwo 
wych gospodarstwach rolnych

Metody cybernetyczne 
w zarządzaniu

Konferencja naukowa
teoretyków i praktyków

W Warszawie rozpoczęły się 
wczoraj 5-dniowe obrady kon 
ferencji naukowej , poświęco­
nej metodom cybernetycznym 
w zarządzaniu. W obradach 
uczestniczy kilkuset teorety­
ków i przedstawicieli prakty­
ki. Przygotowano ponad 150 
referatów, obejmujących roz­
liczne aspekty naukowe, tech­
niczne i organizacyjne tworze­
nia oraz stosowania nowoczes­
nych zasad zarządzania.

Obrady otworzył referat dy­
rektora Instytutu Organizacji 
i Kierowania prof. Andrzeja 
Straszaka.

W konferencji uczestniczą 
uczeni z CSRS, NRD i ZSRR. 

Hola! Grabicie nas już po raz czwąrty w ciągu 2 miesięcyI 
Możecie być dumni, to dowód zaufania do wasrego banku!

wi obrazy odbiegające od schema 
tyzrnu. Niemn-iej — w szeregu przy 
podków rzecz sprowadza się do 
chwytów formalnych, przy zagu­
bieniu głębszych treści. Mimo pe.v 
nych zastrzeżeń cala ekspozycja 
jest czytelna i zrozumiała. A choć 
niektórzy autorzy nie unikaią me­
tafor, jednak zmuszają one widza 
do głębszej zadumy.

Do tradycjonalistów zaliczyłbym 
Józefa Myszkowskiego, zwłaszcza 
jego studia portretowe, jak i Ja­
nusza Korpala, prezentującego m. 
■n. niezwykle nastrojowy fragment 
ulicy. Ale i w przypadku tych dwu 
autorów widoczne są elementy in 
nego miż schematyczny spojrzenia 
■a otaczający świat.

Pewnym przeciwieństwem są 
zdjęcia Maksymiliana Myszkow­
skiego, polegające na kompozy­
cjach figuralnych, z wykorzysta­
li em tak wdzięcznego tematu, ja 
kim jest akt. Natomiast metaforycz 
ne podejście do tematu ujawmc- 
iq Grażyna Wyszomirska, Walde­
mar Kućko („Portret aktora" uję­
ty wielowymiarowo) czy Ryszard 
Z'elewicz (formalne, lecz suge­
stywne ujmowanie zjawisk i fak­
tów za pomocą zestawiania foto- 
gramów ciętych w paski).

są na ukończeniu. Ziemniaki 
posadzono na 40 procentach 
przewidzianego w wojewódz­
twie areału.

Mimo przelotnych deszczów, 
obowiązuje nadal reżim o- 
szczędności wody. Przede wszy 
stkim należy poprzez system 
zastawek i innych urządzeń 
wodnych zatrzymywać jej od­
pływ. Zaleca się przerywanie 
orocesu parowania gleby przez 
spulchnianie nieobsianych pól, 
a także obsianych, gdzie to 
jest jeszcze możliwe. W razie 
wątpliwości można zasięgnąć 
porady fachowej służby rol­
nej.
• Najwięcej kontrowersji bu­
dzi sprawa ewentualnych prze 
iewów tych plantacji zbóż, i 

re uległy uszkodzeniom na 
skutek posuchy i przymroz­
ków. Dyrektor Wydziału Rol­
nictwa, Leśnictwa i Skupu U- 
rzędu Wojewódzkiego mgr inż. 
Jan Tomaszewski radzi z tym

Filmowcy - amatorzy Wielkopolski
prezentują swój dorobek

Rawiccy działacze kultural­
ni oraz członkowie jednego 
z najaktywniejszych w na­
szym województwie amator­
skich klubów filmowych — 
AKF-u „Radok” są gospoda­
rzami dorocznego przeglądu 
filmowej twórczości amator­
skiej Wielkopolski. Organiza­
torami tej tradycyjnej już w 
Rawiczu imprezy są m. in. 
Wydział Kultury i Sztuki U- 
rzędu Wojewódzkiego, Pałac 
Kultury w Poznaniu oraz re­
dakcja „Głosu Wielkopolskie­
go”.

Na tegoroczny przegląd zgło 
szono 24 filmy — krótkome­
trażówki oraz lokalne kroniki 
filmowe. Obok znanych z po- 
^zednich festiwali AKF-ów,

próbą są-środ^ 
Id wyrazu stosowane przez Marię 
Wołyńską czy Jarosława Stani-, 
sławskiego. Pierwsza od szeregu 
lat pasjonuje się wręcz nieco in- 
wersyjnym czy reliefowym zesta- 
w^aniem barw, drugi z wymienio­
nych — podobne tricki stosuje w 
gamach czarno-białych. W obu 
zaś przypadkach efekty są trafne, 
wizualnie estetyczne, o znacznych 
walorach artystycznych. Zresztą j- 
waga ta może być odniesiona i do 
szeregu innych uczestników eks­
pozycji. Wymienię choćby Maria­
na Kucharskiego czy zawsze nie­
spokojnego w swych poszukiwa- 
n:ach Leszka Szurkowskiego.

Pozwolę sobie jeszcze odnoto­
wać bardzo subtelne, niezwykle 
realistyczne akty Wojciecha Guzi- 
kowskiego i duogram Stef □ Wij 
neckiego, stanowiący frapującą 
trójwymiarową kompozycję foto 
grcficzno-plastyczną.

Gdyby nawet uznać, że „Salon 
74” pozbawiony jest rewelacji, mo 
gących szokować widza czy da­
wać mu szersze pole do przemy­
śleń nad drogą współczesnej fo­
tografiki, byłoby błędem doszu­
kiwać się w tym ustaleniu kryt/ 
kowania całości. Nawet bowiem 
bardzo subiektywne oceny muszą 
sp-owadzać do tego, że poznań­
scy fotograficy spod znaku ZPAF 
— nie przesadzając w żadną stro 
nę - prezentują dobry warsztat.

EUGENIUSZ COFTA

poczekać jeszcze parę dni, 
gdyż te plantacje po deszczach 
mogą ulec regeneracji. W ra­
zie konieczności takiego żabie 
gu do przesiewów najlepiej na 
daje się jęczmień. „Centrala 
Nasienna” dysponuje pewnym 
ograniczonym zapasem nasion. 
Bez ograniczeń można nabyć 
ziarno siewne kukurydzy. Po 
zaoranych plantacjach są dob 
re stanowiska pod ziemniaki.

Na polach zaczynają kwit­
nąć rzepaki, przyhamowane 
nieco występującymi chłoda­
mi. Straty na skutek przymroz 
ków są niewielkie.

Znacznym uszkodzeniom ule 
gły jednak zawiązki owoców 
brzoskwiń, moreli, czereśni i 
wczesnych jabłoni. Spowodowa 
ły to przymrozki dochodzące 
w drugiej dekadzie kwietnia 
do minus 10 stopni C. Fachów 
cy są zdania, że przy obfitym 
w tym roku kwitnieniu drzew c 
wocowych wystarczy, jeśli po 
zostanie 20 procent zdrowych 
zawiązków, aby nie było więk 
szych uszczerbków w urodza­
ju. (cmp)

— takich jak np. „Awa” z 
Poznania i „Jar” z Jarocina, 
prezentują tutaj swój doro­
bek nowe kluby: „Kontrasty” 
z Kalisza, Szkolne Koło Foto- 
Film z Gniezna oraz klub 
Domu Kultury Zagłębia Ko­
nińskiego.

Od poniedziałku do piątku 
filmy będą wyświetlane w ki­
nie Powiatowego Domu Kul­
tury dla pracowników rawic- 
kich zakładów pracy. Nato­
miast w sobotę, 27 kwietnia, 
odbędzie się konkursowa pro­
jekcja wszystkich filmów i 
plebiscyt o nagrodę publiczno­
ści. Atrakcją festiwalu jest 
towarzyszący mu międzynaro­
dowy konkurs filmów pt. „Przy 
nęta”, zrealizowany według 
wspólnego scenariusza. W kon 
kursie tym zaprezentują się 
filmowcy z Kutnej Hory 
(CSRS), Magdeburga (NRD), 
Zalaegerszeg (Węgry) i z 
AKF „Radok”.

Również w sobotę wręczone 
zostaną nagrody i wyróżnie­
nia VIII Przeglądu „Rawicz 
74”, m. in. puchar ufundowa­
ny przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego”, (kos)

Czworaczki 
na Lubęlszczyźnie

W nocy z poniedziałku na wto­
rek w Szpitalu Rejonowym w Beł­
życach urodziły się czworaczki: 
dwie dziewczynki i dwóch chłop­
ców. Matką jest Anna Kot z miej­
scowości Niedrzwica Kościelna.

W poniedziałek jedna z dziew­
czynek zmarła. (PAP)

Niedziela sukcesów
I Polska - Węgry 3:2

Sło lat
7ak bogatej w sportowe sukcesy niedzieli Wielkopol­

ska nie notowała od dawna. Choć w wielu impre­
zach reprezentanci naszego regionu występowali 

21 kiuietnia w roli faworytów, dobrze jednak pamiętamy, 
iż potknięcia zdarzają się najlepszym.

Tym razem kibice mogą mówić o pełnej satysfakcji. 
Najbardziej uradowała ich z pewnością wiadomość, która 
dotarła w niedzielę wieczorem z Mielca. Piłkarze Lecha 
— zespół, o którym cała Polska wie, że ma najwięcej w 
kraju sympatyków ale także i to, iż nie potrafi wygry­
wać w mecząc! wyjazdowych — pokonał mistrza Polski 
i to na jego własnym boisku. Jest to bez wątpienia sen­
sacja numer l spotkań ekstraklasy piłkarskiej.‘W dodatku 
wymarzone przez kibiców kolejarzy 2:1, to nie wynik 
nadzwyczajnego szczęścia, przypadku, ale po prostu lep­
szej, skutecznej, ambitnej gry.

Nie popadając w hurra-optymizm, bo to przecież naj­
łatwiej, zdajmy sobie jednak sprawę z tego, że Lech jest 
na dobrej drodze do przywrócenia poznańskiemu piłkar- 
stwu pozycji, jaką zajmowało ono przed ćwierćwieczem 
(tak, tak, to już tyle lat minęło od czasu, kiedy naprawdę li 
czono się z wielkopolskim futbolem w kraju i za granicą). 
Zauważmy, iż wygrana w Mielcu to: primo — czwarty 
mecz bez porażki, secundo — w tych czterech spotka­
niach Lechici zdobyli siedem bramek, a stracili zaled­
wie dwie. A przecież nic tak nie przyciąga publicz­
ności na trybuny, jak miano drużyny bramkostrzelnej. 
Gdyby i z Krakowa, w spotkaniu z na pewno groźniejszą 
w sezonie 1973/74 od mieleckiej Stali — Wisłą, kolejarze 
przywieźli również wynik korzystny (przynajmniej remis) 
obawiamy się. że na przebudowywanym Stadionie im. 
22 Lipca może po raz pierwszy od dnia awansu Lecha do 
I ligi zabraknąć miejsc.

Tak wiele słów poświęciliśmy piłkarzom spod znaku 
lokomotywy, ale przede wszystkim dlatego, iż była to 
olbrzymia niespodzianka. Odnotujmy jednak, że i Warta 
po raz pierwszy opuściła od wielu miesięcy ścisłą strefę 
spadkową, zioyciężając Zawiszę 2:0, że bokserzy Zagłębia 
Konin i Olimpii Poznań walczą w ringu bez respektu dla 
krajowych sław Zespół koniński prowadzi w swojej gru­
pie rozgrywek: Wreszcie piłkarze ręczni Grunwaldu po­
konali u siebie choć z trudem, zawsze groźne gdańskie 
Wybrzeże. Obyśmy takich niedziel mieli więcej.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

dla W. Fibaka!
40:15 prowadził Taroczy w poje 

dynku z Wojciechem Fibakiem w 
czwartym secie przy stanie 5:4 no 
uprzednim wygraniu dwóch setów. 
Wydawało się, że poznaniak jest ( 
bez szans. A jednak w sporcie 
trzeba walczyć do końca. Fibak 
obronił dwa setbole, wyrównał na 
5:5, a potem wygrał czwartego se 
ta 7:5 i piątego — -6:4. Nagrodą by 
lo gromkie ..Sto lat!” i triumfal­
ne opuszczenie kortu na ramio­
nach warszawskiej publiczności. 
Znakomity finisz Fibaka i jego S 
zwycięstwo nad renomowanym Ta 
roczym sprawiły, że Polska poko- 9 
nała Węgry w Pucharze Davisa i 
w ćwierćfinale zmierzy, się ze 
Szwecją na jej terenie.

Wczoraj wieczorem przeprowa­
dziliśmy rozmowę z ojcem boha­
tera warszawskiego meczu — doc. I 
dr. Janem Fibakiem. Oto jego wy 
powiedź:

„Zwycięstwo Wojtka wzvipiiśmv 
wraz z żona z olbrzymia radością. < 
Przedwczoraj byłem na meczu w 
Warszawie i muszę przyznać, że | 
zwątpiłem w jego sukces. Rados­
na wiadomość o zwycięstwie Wolt I 
ka sprawiła, że od około godz. 1S 
niemal bez przerwy odbieraliśmy 
z. żona telefony.

Cóż, taki sukces jest bardzo cen 
nv, ale wymaga mnóstwa pracy. | 
Wojtek nawet na święta nie wró­
cił do domu. Trenował na war­
szawskim korcie, ch^ac się do nie 
go przyzwyczaić. Wytykają mu 
jeszcze braki, przede wszystkim 
serwis. Ale to snrawa siły i w 
końcu jeden z elementów gry. j 
Wojtek jest młody i mvślę. że z 
czasem poprawi i serwis”, (ad)

W kraju i na świecie
8 maja br. piłkarska reprezen­

tacja Polski odbędzie swój kolej­
ny międzynarodowy sprawdzian 

spotkanie z holenderskim ze­
społem FC Twente 65 Enschede. 
,'est to klub powstały w latach 
sześćdziesiątych tego wieku, któ­
rego największym sukcesem by’y 
trzecie miejsca w mistrzostwach 
I ligi w latach 1969, 1972 i 1973.

Koszykarki Polski pokonały V' 
Rzeszowie Bułgarię 84:58 (42:2*t). 
Najwięcej punktów dla Polski, 
zdobyła Stróżyna — 21.

W tradycyjnym wiosennym 
crossie w Ostrzeszowie w 20 bie­
gach przełajowych startowało 1007 
zawodniczek i zawodników z caicj 
Polski. W biegu głównym senio­
rów na dystansie 6 km zwyciężył 
Jakubowski (Legia) przed Pie- 
r.rynką (Wisła) oraz Kopyjaszem 
(Górnik Brzeszcze). Wśród senio­
rek w biegu na 2 km pierwsza 
była Czyż (Nadodrze Z. Góra).

W towarzyskich spotkaniach pił­
karskich Brazylia pokonała Haiti 
4;?, a Urugwaj — Indonezję 3:2.

TABELE • TABELE • TABELE
PIŁKA NOŻNA

I LIGA '

Odra — Gwardia 
Ruch — Szombierki 
Zagłębie Włb. — Śląsk 
Stal Mielec — Lech 
ROW Rybnik — Wisła 
Legia — Górnik 
Polonia — ŁKS 
Zagłębie Sosn, — Pogoń

1. Ruch 21 33

6:8 
1:8 
3:0 
1:2
J:8 
3:1 
1:1 
2:1

43—12
2. Legia 22 27 30—17
3. Wisła 22 27 27—17
4. Górnik 22 26 32—22
5. Stal Mielec 22 25 27—17
6. ŁKS 22 24 18—18
7. Śląsk 22 22 18—22
8. Polonia 22 22 19—24
9. Lech 22 21 21-22

10. Gwardia 22 21 21—22
11. ROW Rybnik 22 21 16—20
:2. Szombierki 22 17 19—25
>3. Pogoń 22 17 18—33
’4. Zagłębie Włb. 22 16 12—23
•5. Odra 22 16 15—29
6. Zagłębie Sosn. 21 15 15—28

II LIGA 
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Zawisza 
Lublinianka — Widzew 
Lechia — Stomil 
Aria — Włókniarz 
Ursus — Gwardia
Arkonja — Stoczniowiec 
Hutnik — Motor
Bałtyk — Arka

1. Arka 21 29

i<'ł

r.o 
8:9
0:1

19—12
2. Motor 21 28 24—9
3. Widzew 1 21 28 27—13
4. Lechią 21 27 19—9
5. Stoczniowiec 21 22 18-13
Ł Gwardia 21 22 19—17

W tradycyjnym, siódmym ple­
biscycie tygodnika „Sportowiec” 
na najlepszą koszykarkę roku 
zwyciężyła Alicja Zbikowska (Spój 
nia Gdańsk) — 24-letnia nauczy­
cielka wf, najniższa wśród kadro- 
wiczek (168 cm wzrostu).

Podczas szosowego wyścigu ko­
larskiego po Ziemi Sandomierskiej 
zdarzyła kię kraksa, w której cięż­
kich obrażeń doznał 19-letni za­
wodnik Lechii Kielce — Daniel 
Cedro. Przewieziony do szpita’a 
V. Sandomierzu zmarł nie odzys­
kawszy przytomności.

W spotkaniach I ligi żużlowej li­
der tabeli Włókniarz Częstochowa 
pokonał w Świętochłowicach Śląsk 
40:38. Stal Gorzów zwyciężyła u 
siebie ROW Rybnik 45:33. a Śparta 
Wrocław — Polonię Bydgoszcz 
42:36. Unia Leszno po piątkowym 
remisie z Falubazem Zielona Góra 
w Gorzowie 38:38 zajmuje 3 miej­
sce, mając 3 punkty.

W spotkaniach o puchar Davisa 
Egipt pokonał Bułgarię 4:1, Nor­
wegia — Iran 4:1, Belgia — Gre­
cję 5:0, Dania — Monaco 3:2, Fin­
landia — Turcję 5:0. (ot)

7. Ursus k/W-wy 21 22 19-17
8. Hutnik 21 20 25—29
9. Aria 21 19 17—17

10. Bałtyk 21 19 17—19
11. Arkonia 21 19 16—23
12. Warta 21 18 11—20
13. Stomil 21 17 11—19
14. Lublinianka 21 16 12—H
15. Zawisza 20 14 13—22
16. Włókniarz 20 14 11—23

KLASA OKRĘGOWA
Włókniarz — Lech II o:2
Prosną — Obra Kościan 3:0
Przemysław — MZKS Rawicz 2:0
Kania Gostyń — Noteć 
Polonia Leszno -r Błękitni

1:2
3:0

Sparta — Grunwald 
Stella — Olimpia 
Warta II — Tur Turek 
Polonia P-ń — Ostrovja 
Zagłębie — Calisia

1. Olimpia 27 46

0:0 
0:1 
1:2
1:8
3:1

51—11
2. Warta 27 38 37—17
3. Polonia P-ń 27 36 32—13
4. Lech II 27 34 39—16
5. Przemysław 27 33 37—22
6. Zagłębie 27 32 36—22
7. Ostroria 27 31 40—21
8. Snarta 27 31 27—19
9. Noteć 27 31 40—34

10. Grunwald 27 30 31—23
11 Polonia Leszno 27 27 37—39
12. Kania 27 26 24—29
13 Włókniarz 27 24 26—31
14 Calisia 27 23 38—4?
15 Prosną 27 19 24—3-
16 Błękitni 27 19 23—3«
17. Tnr Turek 27 18 24—4"
18 V7K« Rawicz 27 17 27—5'
19. Obra 27 14 15—4'
20 Stella 27 11 16—5*

BOKS
) I LIGA 

GRUPA I: 
Zagłębie Konin — GKS Tychy 14:8

W naszym 
obiektywie

Nr torach poznańskiej Surmy za 
inaugurowano sezon łuczniczy. 
Najlepszym okazał się Szymań- 
czyk (zdjęcie dolne) gromadząc w 
w:e!oboju 1229 punktów. Niewiele 
brakowało, a będący w doskona 
lej formie Szymańczyk poprawiłby 
rekordy Polski na dystansach 30 

80 metrów. Rywale również nie 
próżnowali przygotowując staran­
nie każdy strzał. Na zdjęciu od le 
wej: Szwarc, Wojciechowski, Ma- 

łyszka i Malicki, (ask)
i Fot. — K. Przychodzkf

Gwardia Wrocław
— Gwardia W-wa 11.11 

Stal Stalowa Wola
— Avia Świdnik 14^

1. Zagłębie Konin
2. Gwardia Wrocław
3. Stal St. Wola
4. GKS Tychy
5. Gwardia W-wa
6. Avia S"widnik

4 6 47--41
4 5 48—38 
4 4 44—41 
4 4 38—48
4 3 48—48 
4 2 37—SI

GRUPA H:

Olimpia P-ń — Carbo Gliwice 17:3 
Wybrzeże Gdańsk

— BBTS Bielsko 13:9 
Legia W-wa

— Turów
l. Legia W-wa
2. Olimpia P-ń
3. Wybrzeże Gdańsk
4. BBTS Bielsko
5. Turów Zgorzelec
S. Carbo Gliwice

Zgorzelec 18:8
4 8 51—37
4 5 51—37
4 5 49-39
4 4 45—43
4 2 48—48
4 2 28—80

PIŁKA RĘCZNA

I LIGA
Grunwald - Wybrzeże 18:17 i 15:13 
Śląsk - Stal Mielec 28:17 i 22:18 
Spójnia Gdańsk — Sparta K-c« 

17:9 i 31:15
SKS Warszawianka — Wawel

13:17 i 19:18
Anilana — Pogoń Zab. 25:17 i 19’H 

1 Śląsk Wrocław 24 39 444—358
2. Anilana Łódź 24 34 488—192
3 Spójnia Gdańsk 24 33 433—382
4 Grunwald. P-ń 24 38 487—419
5 Wybrzeże Gd. 24 25 383—382
«. Stal Mielec 24 24 431—484
7. Pogoń Zabrze 24 24 423—393
8. Wawel Kraków 24 15 481—498
9 Sparta Kat. 24 9 488—535

18 AZS W-wa 24 7 379— "4
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©

UWAGA!

©

zawiadamia o 
Małego Lotka 
• Kolektury 

do piątku, 
do soboty, 

® Kolektury

GRAJĄCY W MAŁEGO LOTKA! 1 

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWY i 

skróconym okresie przyjmowania zakładów fil 
— na dzień 1 maja 1974 roku.

przyjmują kupony 
dnia 26. IV 1974 r„ a na terenie m. Poznania— 
dnia 27 kwietnia 1974 roku

Języki obce, polski, ma­
tematyka, fizyka, chemia 
(lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające) pod opieką do 
świadczonych pedagogów. 
Mielżyńskiego 19 m. 24. 
Zgłoszenia: godz. 19—26.

26804g

© Sprzedaż
Sprzedam garaż murowa­
ny w pobliżu ulicy He­
tmańskiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
ym&g.

Pracownicy poszukiwani Przetargi

©

__ . T urz<?dach pocztowych przyjmują kupony 
Małego Lotka — do czwartku, dnia 25 kwietnia 1974 r.
a w miastach powiatowych — do piątku, dnia 26 kwiet- (ha 
nia 1974 roku. Km

W

t©l
dniach 29 i 30 kwietnia br. kolektury nie będą przyjmo­

wać żadnych kuponów Małego Lotka.

Owce merynosy hodow­
lane sprzedam. Filipow­
ski, 63-703 Benice, tel. Kro 
toszyn 16-25. 431p

© Samochody

3009-Kl

Praca 9 Nauka
Ogrodnika — kwiaciarza 
wykwalifikowanego na do 
brych warunkach przyj­
mę. Ładne mieszkanie za­
pewnione. .Turczewski — 
Gliwice. Ułańska 8. 432p 

' —.i ' 
Pomoc domowa r-zyjmę 
Wysokie wynagrodzenie. 
Wiosenna 21 (Jeżyce).

27469g

Przyjmę zaraz spawacza 
— ślusarza, tokarza. War 
sztat, Poznań, Obozowa 
4- 27081g

Przyjmę szewca, praca 
stała. Września, ul. Gdań-
Ska 12. 26620g

Pomoc domowa lub gos­
posia do 3 osób potrzeb­
na, możliwość zamieszka­
nia. Poznań. Małopolska 
20, po godz. 15. 26202g

.Dnia 20 kwietnia 1974 r. zmarł po dłu­
giej chorobie, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 66, śp.

PIOTR ROGOZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­

dzinie 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

rodzina
27759g

W dniu 24 kwietnia 1974 r. zmarł no 
długich cierpieniach, przeżywszv lat 56, 
mój drogi brat, szwagier i wujek

CZESŁAW KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. 

o rodzinie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowie.

W smutku pogrążona 
siostra z rodziną

Ostrówek 12 m. 8. 27680g

ai

Dnia 19 kwietnia 1974 r., w wieku lat 84, 
zakończył pracowite życie

STANISŁAW ZIMNIAK
były pracownik ZREMB - Poznań.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 
- 1974 r. o godz. 13 na Cmentarzu 

skim.
Rodzinie Zmarłego składają 

współczucia

kwietnia 
jtunikow-

wyrazy

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
ZREMB - Poznań

3049-K1

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Wyna­
grodzenie dobre. Kazi­
mierz Kostrzewski. Janu- 
szewice 29. 94-350 Grano­
wo, pow. Nowy Tomyśl.

23523g

Przyjmę ko-biety i męż­
czyzn do prac w ogrodnic 
twie. Luboń 3 (Żabikowo) 
ul. Traugutta 16. 26771g

i—iwmiw lim ni——«

W dniu 20 kwietnia 1974 roku zmarł po 
krótkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 63, śp.

LEON KORDZlNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 16.30 na cmentarzu na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Poznań, ul. Masztowa 28 m. 1. 27704g

Dnia 20 kwietnia 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 57, nasz najukochańszy 
mąż, tatuś, teść i szwagier

EDWIN WIELOCH
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 

bm. o godz. 10.25 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

rodzina

Poznań, Szyszkowskiego 8 m. 2. 27701g

Dnia 20 kwietnia 1974 r. zmarł wielo­
letni i aktywny pracownik Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spożywczych 
„Amino”

LEON NOWACKI
Odszedł spośród nas serdeczny i życzliwy 

wszystkim kolega, sumienny 
i dobry pracownik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 10-lecia Polski 
Ludowej, Złotą i Srebrną Odznaką Racjo­

nalizatora, Srebrną Odznaką NOT.
Pamięć o Nim zostanie wśród nas na 

zawTsze.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 

współczucia składają
Dyrekcja — Komitet Zakładowy 

Samorząd Robotniczy — Rada Zakładowa 
Zakładowe Koło NOT i współpracownicy

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 kwietnia 
1974 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Ju-
nikowie. 3050-K1

Fiata - 1500, 1970 — sprze­
dam. Tel. 714-67 . 27760g

Sprzedam Fiata 124. Par­
king przy ul. Ratajczaka,
godz. 11—16. 27603

Auto Service. Kraszew­
skiego 30, wykonuje gwa­
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia samocho­
dów w kwietniu i maju, 
bezpłatnie uzupełniamy 
ubytki antykorozyjne.
_______________________25786g

Chęyrolet de lux, typ 1952 
tanio Sprzedam. Telefon 
634-07. 437p

Dnia 21 kwietnia 1*974 roku zmarł nagle 
nasz ukochany przyjaciel

inż. FRANCISZEK KOZŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­

dzinie 9.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Z głębokim żalem zawiadamiają 
żona, córka i rodzina

Poznań, ul. Fabryczna 21 m. 11. 27751g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 21 kwietnia 1974 r. zasnął w Bogu, 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

WAWRZYN KLEMECKI 
podporucznik, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzina
27753g

Dnia 21 kwietnia br. zmarł, przeżywszy 
lat 79, nasz drogi ojciec, teść, brat i dzia­
dek, śp.

KAZIMIERZ REJMENCIAK
ppor. WP, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 kwietnia 
br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim,

o.czym zawiadamia 
rodzina

Poznań, Wysockiego 2 m. 20. 27752g

W dniu 20 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
długoletni pracownik przemysłu meblar­
skiego

EDWIN WIELOCH
kierownik Działu Wystaw i Reklamy 

Biura Zbytu Mebli w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy cenionego i ofiar­

nego pracownika oraz dobrego kolegę.
Rodzinie 

składają 
Dyrekcja, 

Biura
Pogrzeb

Zmarłego wyrazy współczucia

Rada Zakładowa i pracownicy 
Zbytu Mebli w. Poznania 
odbędzie się dnia 24 kwietnia

1974 r. o godz. 10.25 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

277035

Dnia 19 kwietnia 1974 r. zasnął w Bogu 
po ciężkich cierpieniach, mój najdroższy 
mąż, nasz najukochańszy i nigdy nieza­
pomniany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 52

FRANCISZEK ZIELIŃSKI

w

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Żabikowie,

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku i głębokim żalu

żona, córka, synowie, synowe 
zięć, wnuczki i rodzina

Luboń, ul. Świerczewskiego 16 m. 6.
27676g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 kwietnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa, nigdy niezapomniana mama, teś­
ciowa i babcia, w wieku 83 lat, śp.

z FIAŁKOWSKICH

JOANNA BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

23 bm. o godz. 14 na cmentarzu parafial­
nym w Kościanie.

W smutku pogrążeni 
córki, synowie, synowe 

zięć i wnuki
Kościan, Poznań, Leszno, Szczecin.

27670g

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych „Deksolit” w Gostyniu, ul. Nowe 
Wrota nr 4 — zatrudni zaraz 

pracownika na stanowisko głównego 
księgowego.

Wymagane wykształcenie wyższe względnie 
średnie ekonomiczne oraz przynajmniej 8-letni 
staż pracy na kierowniczym stanowisku.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Za-
rządzie Spółdzielni. 902-K2

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane nr 3 w Poznaniu, ul. Cicha 8 (boczna ulicy 
Pułaskiego) — zatrudni zaraz następujących 
pracowników:

— majstrów,
— kierownika budowy,
— stolarzy,
— cieśli.
— robotników.
Przedsiębiorstwo zapewnia stałą pracę na 

terenie m. Poznania oraz wszystkie świadcze­
nia wynikające z układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr w Poznaniu, ul. Cicha nr 8, pokój

Zakład Urządzeń Badawczych i Przemysłowych 
„Polon” w Poznaniu, ul. Bułgarska nr 63/65 — 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót elewacyjnych budynków 
produkcyjnych i budynku administracyj­
nego.
Podane prace należy ukończyć w terminie 
do dnia 1 lipca 1974 r.

Z zakresem robót można się zapoznać na 
podstawie posiadanej dokumentacji i ślepego 
kosztorysu w Dziale Gł. Mechanika Zakładu.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Roboty elewacyjne „Polon” — należy składać 
w sekretariacie Zakładu w terminie do 10 dni 
od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie przetargu nastąpi po tym terminie, 
a o wynikach zainteresowani zostaną powiado­
mieni pisemnie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. 2882-K1

nr 6, telefon 585-22. 2423-K1

Wielkopolskie Fabryki Mebli w Obornikach 
Wlkp., ul. Świerczewskiego 66 — przyjmą: 

inspektora bhp dla Zakładu w Rogoźnie — 
wymagane wykształcenie średnie technicz­
ne o specjalności technolog drewna, leśnik 
lub mechanik.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
dla przemysłu meblarskiego.

Zgłoszenia kierować do Działu Kadr i Szko­
lenia Zawodowego WFM — 64-600 Oborniki,
ul. Gen. Świerczewskiego 66. 873-K2

Okazyjnie snrzedam Opel 
Kadet rok 65—66, stan bar 
dizo dobrv, ekonomiczny. 
7 litrów/100 km. Szpitalna

© Nieruchomości

10 m. 6. 27343g

© Lokale
Kupię 1 hub 2 pokoje z 
kuchnią, nowym względ­
nie starym budownictwie 

Iw Gnieźnie. Zgłoszenia:
tel. 370 Wągrowiec. 4<36p

Mieszkanie w Poznaniu, 
może być do remontu — 
wykończenia, kupię, wy­
dzierżawię lub inne wa­
runki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27178g.

Zamienię M-4 dwupoko- 
jowe (52 ml) na M-6 lub 
kupie 3-pokojowe. Tele­
fon 604-01. 25892 g

Przyjmę panienkę do 
h wspólnego pokoju. Ofer- 
H ty „Prasa”. Grunwaldzka 
B 19 dla 25179g.

Sprzedam dom z wszelki­
mi wygoUami wraz z czyn 
ną piekarnia. 63-703 Roz­
drażew 14, tel. 19 od 7—15. 

434p

Kupię dom z ogrodem 
albo zamiast ogrodu 59 
arów pola na przedmieś­
ciu Ostrowa. Ostrzeszo­
wa lub Kępna, względnie 
na podmiejskiej wiosce. 
Sowiński, Lublinice, ulica 
Tysiąclecia 26 m. 5. 444p

Zsuby Różne
Zaginał pudel czarny mi­
niaturka. Zwrot wyna­
grodzę. Ul. Szamarzew­
skiego 36 m. 1. 2*7402 g

Naprawa parasoli. Po­
znań, Rybaki 9. 25875g

W dniu 21 kwietnia 1974 roku zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ko­
chana ciocia i kuzynka, śp.

JADWIGA GAŁDYŃSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 
bm. o godz. 1'3.05 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Załęże 4. 2765Ig

•!« Dnia 20 kwietnia 1974 r. zakończyła 
• swe pracowite życie, nasza najdroższa 
mamusia, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 67, śp.

HELENA NOWACKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, zięć i wnuki 

Poznań, Osiedle Jagiellońskie 3 m. 7.
27717g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 21 kwietnia 1'974 r. zmarł po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, w wieku 54 lat, śp.

KAZIMIERZ STENCLIK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

Poznań, Szamotulska 42. 27705g

Dnia 20 kwietnia br. zmarł, opatrzony 
’ Sakramentami św., przeżywszy lat 96, 
w stanie zakonnym 72, śp.

brat JÓZEF GĘSIKOWSKI
Zmartwychwstaniec

Msza św. pogrzebowa zostanie odpra­
wiona w kościele parafialnym w Pozna­
niu - Smochowicach, we wtorek, dnia 23 
kwietnia br .o godz. 16.

Pogrzeb i złożenie zwłok do grobowca 
zakonnego nastąpi bezpośrednio po mszy 
św. na cmentarzu parafialnym,

o czym zawiadamiają

Księża Zmartwychwstańcy
276375

Zarząd Główny „Caritas” w Warszawie, ulica 
Krakowskie Przedmieście nr 62 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót remontowo - budowlanych 
w Zakładzie Leczniczo - Wychowawczym 
„Caritas” w Poznaniu, przy ul. Mariackiej 
nr 24/28.

W zakres prac wchodzą roboty rozbiórkowe, 
ogólnobudowlane, c. o. i elektryczne.

Termin wykonania prac — od 1 maja do 15 
września br.

Oferty należy składać w terminie do dnia 
3. V. br. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 maja 
1974 r. w godzinach od 10 do 15.

Informacje oraz ślepe kosztorysy do wglądu 
w biurze Zakładu Leczniczo-Wychowawczego, 
przy ul. Mariackiej nr 24/28.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez 
podania przyczyny. 2566-K1

Orwochrom barwne filmy 
pozytywowe, wywołuję w 
terminie 5 dni. wykonuję 
przeźrocza czarno - białe, 
barwne do celów nauko­
wych oraz prace amator­
skie czarno-białe z barw­
nych przeźroczv. Jan Ko-, 
łecki. zakład fotograficz- 
nv. Ratajczaka ?6 (naroż­
nik Czerwonej Armin.

25457g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, wykonu­
ję. Teł. 436-31. 2«670g

Poszukuję wspólnika pro 
wadzącego zakład handlo 
wy, posiadam gotówkę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25208g.

© Matrymonialne
Przystojni dwaj panowie 
lat 25, wykształcenie za­
wodowe z własnym dom- 
kiem, bez nałogów, po­
znają panie w celu ma­
trymonialnym, do lat 23, 
zdjęcia mile widziane. 
Dyskrecja zapewniona. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka i® dla 435p.
Uwaga Samotni! Najwięk 
szym zaufaniem cieszy 
się Gdyńskie Biuro Usług 
Matrymonialnych „Ju­
trzenka”. 81-963 Gdyma

ul. Migały 35, tel.
21-25-32, skrytka poczto­
wa 105. Informacja 10 zł, 
w znaczkach pocztowych. 

971-K2

tDnia 19 kwietnia 1974 r. odszedł na­
gle do Pana, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najukochańszy i dobry mąż, 

najdroższy ojciec, śp.

FRANCISZEK CZĘSZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

25 bm. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

Czcigodnych Konfratrów proszę o me­
mento.

W imieniu pogrążonej w żałobie rodziny 

ks. Bogdan Częsz 
z matką

276573

tDnia 20 kwietnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach, zakończył swe pracowite 
życie

TADEUSZ DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­

dzinie 14 w kościele parafialnym w Mo-
sinie,

o czym zawiadamia 
rodzina

Poznań, Świerkowa 12. 27678g

tW dniu 20 kwietnia 1974 roku zmarła 
nagle, w wieku 61 lat, moja najdroż­

sza żona, matka, teściowa i babcia, śp.

z JOZDOWSKICH

ZOFIA WYSTANSKA
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się 

dnia 23 kwietnia 1974 r. o godzinie 11 na 
cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim bólu i smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Długosza 7. 27706g

ISIS

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 20 kwietnia 1974 roku zmarł mój 

drogi maż, nasz ukochany ojciec, przeżyw­
szy lat 78, śp.

JÓZEF LIS
emeryt PKP, podporucznik, powstaniec 
wielkopolski, odznaczony Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
23 bm. o godz. 14.30 we Wronkach.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie z żonami 

1 wnuki

Wronki, Dworcowa 6. 27677g



Kwiecień 

23 

Wtorek

Jerzego, 
Wojciecha

Słońce: 4.26—18.52

t TEATKY

OPERA — g. 19 „Wesele Figara”. 
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”. 
POLSKI — g. 16 i 19 „Popiół i 

diament”.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Placu 

Broni”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.

Kiwa x
KDF MUZA — g. 14, 16 „Absol­

went” (USA 16 1.), g. 18 „Podró­
że z Jakubem” (węg. 16 1.), g. 20 
DKF „Kamera” (seans zamkn.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 20 
„Nokaut” (jug. 18 1.), g. 17.30 
seans zamknięty.

APOLLO — g. 10, 13, 16 „Jano­
sik” (poi. 7 1.), g. 19 „Anna Ka­
renina” (radź. 16 1.).

BAŁTYK — g. 9.45. 13, 16.15, 19.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG _ g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Król, dama, walet” (NRF 18 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30. 

18. 20 „Smarkula” (poi. 16 1.).
KOSMOS — g. 17.30, 19 „Helga” 

(NRF 14 1.).
MALTA — g. 16, 18, 20 „Ślub bez 

obrączki” (czes. 14 1.).
MINIATURKA — g. 16, 19 „Lew 

w zimie” (ang. 16 1.).
OLIMPIA — g. 15 „Cz.warta pani 

Andersen” (hiszp. 16 1.).
OSIE.DLE — g. 16 „Słoneczniki” 

(wł. 14 1.), g. 19 „Zbrod.niarka czy 
ofiara” (jap. 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20
„Cztery serca” (radź. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 

W „Samuraj i kowboje” (fr.-wł.- 
hiszp. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Człowiek bez paszportu” 
(radź. 14 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Królowe 
Dzikiego Zachodu” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17 „Żywi i martwi” 
(cz. I). g. 19.30 — cz. II (radź. 14 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14 „Przygo­
dy Robinsona Kruzoe” (radź. 7 1.). 
g. 16 „Front wyzwolenia” (poi. 11 
1.), g. 18 DBF „Dyskurs” („Ro­
mantyk”). g. 20 „Nagrody i odzna­
czenia” (poi. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 16 „De­
kada strachu” (fr. 18 1.), g. 18.30 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Pecho­
wy zalotnik” (radź. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLA^TIKON — g. 13—18 

„Afganistan”.

t KONCERTY

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 196 Koncert 
Estrady Kameralnej.

I DYŻURY 1

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; psychiatria — ul. Szpitalna 
29 33: laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Szpitalna 
27 '33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul, Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacii 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142, Głogowska 107/109. Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołe- 
cka 18. Czynna całą dobę: Marcin 
kewskiego 11.

% Ramo
PROGRAM I: 7.46 Takty i minu­

ty: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9.05 Muzyka: 9.30 
Radio Praga prezentuje: 9.45 Tań­
ce z różnych epok; 10.08 Zespołv 
wokalno-instrumentalne: 10,30 „Sł? 
wa i chwała” — pow.: 10.40 Od 
duetu do kwartetu: 11 Non stor 
polskich melodii: 11.18 Nie tylko 
dl? kierowców: 11.25 Co słychać w 
świecie: 11.30 Koncert nryed hein? 
łem; 12.25 Fragmenty musicalu 
„Boy Frierd”; 13 ..Skowronek śnie 
wa a słowik nuci” — kurniow^kie 
zespoły nieśni i tańca: 13.30 Jazz©-* 
wa kariera zesnołu ..Jazz Car- 
rięrs”: 14 - Technika i biosfera:
11.05 Z tańcem i piosenka ludowa 
po świście: 14.30 Snort to zdrowie: 
P.35 Me’, dla żołnierzy: 1.5.05 T istv 
z Polski: 15.10 z płyty Tsaaca Haye- 
'*a: 15 35 3X8 — czvH G. Becaud. 
Fohirl^r Bnssey i Fred Rongusto: 
■'8 39 Aktualności kulturalne: 18.35 
Feira^a nrz^^źni: 17 Radiokurier: 
17.20 Rytmoston: 17.40 T.eksykon 
nolskiej piosenki: 18 Muzyka i Ak­
tualności: IR.25 Radiowa kronika 
muzyczna: 19.15 Solenizanci — so­
lenizantom: 10.45 Klient nasz part­
ner; 20 N.U.R.T. „Zasady nauko­
wego kierowania społeczeństwem 
socjanstvcznym”: 20.20 lnt»rsorwis; 
21 „Sztuka żywienia”: 21.’5 Gwinz- 
dz Carnegie Hall: 22.15 15 minut 
bluesa: 22.30 Studio nowości: 23.0" 
Korespondencja z zagranicy: 23.10 
Jam Session — aud. R. Waschk*: 
0 05 Kalendarz Kultuw Polskimi; 
0.19 Program nocny z Ziele 'ej Gó­
ry.

WIADOMOŚCI: .5, 6. 7, 8. 9. TO. 
12 95. 15. 16. 19. 22. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tvgłu; 8.3.5—16 Przerwa remontowo- 
krmserwac^jna nadainłka na tali 
*07 m; 16 Wvnoezynek i tnrystvk*i 
10.88 And. społeczna; 17.35 Polskie 
niosenki: 17.50 RadiooTrpress: 17.55 
Z cyklu; „Postawy działanie”; 
18.05 Poznań muzyka malowany; 
18.40 Drogi noznania — ..Osiągnię­
cia i pfsołkhnn-”: io

■
Zycie zaczyna się 
po sześćdziesiątce?

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług Róż­
nych zatrudnia 5800 osób, w tym ponad 100 z I i II grupą ! 
inwalidztwa, blisko 2000 z III grupą inwalidztwa i tyleż sa 
mo emerytów.

ta, Bolesław Tylkowski. Wszę 
dzie te same opinie: „ofiarny, 
sumienny, długoletni pracow­
nik”. Może brzmią one zdaw­

kowo, nabrałyby jednak barw, 
gdyby dodać do nich szczegó­
ły, obfitujące nieraz w drama 
tyczne momenty, ale ze wzglę 
du na dobro, czy wręcz bezpie 
czeństwo tych ludzi nie wolno 
tego dziennikarzowi czynić.

W roku 1973 na cele socjal 
ne dla swych pracowników 
Spółdzielnia przeznaczyła po­
nad 6,5 min zł; na cele reha­
bilitacji — 2 min zł. 1885 o- 
sób otrzymało skierowanie na 
wczasy, leczenie sanatoryjne, 
kolonie dla dzieci. 167 inwali 
dów uczestniczyło w turnu­
sach rehabilitacyjnych, organi 
zowanych w ośrodkach wypo­
czynkowych Spółdzielni w Kar 
picku koło Wolsztyna i w Mie 
rzynie koło Międzychodu. 
Spółdzielnia posiada tam 184 
miejsca noclegowe w jednym 
turnusie, a zamierza wybudo 
wać jeszcze jeden ośrodek w 
Ławicy (Międzychodzkie).

Znaleźć w niej mogą zatrud 
nienie także inwalidzi z wyż­
szym wykształceniem. Pracuje 
już 3 jej stypendystów, w 
tym 2 niewidomych: radca 
prawny i asystent socjalny, a 
ostatnio nawiązano kontakt z 
sekcją rehabilitacyjną SZSP. 
Spółdzielnia bowiem chętnie 
zatrudni i zaoferuje stypendia 
inwalidom — studentom ta­
kich kierunków, jak: ekono­
mia, medycyna, prawo admini 
stracyjne, elektronika; poszu­
kuje także socjologa i nawet 
polonisty.

Spełnia bowiem podwójnie 
ważną rolę. Daje zatrudnienie 
ludziom, którzy w innych za-’ 
kładach pracy nie znaleźliby 
już dla siebie pracy, a społe­
czeństwu świadczy usługi, bez 
których nie może się ono 0- 

ibejść. (bw)

VI poniedziałek, 22 kwietnia be., poznańskie trojaczki - 
Agnieszka, Anna i Beata Kieniewicz - obchodziły swoje pierw­
sze urodziny. Sq zdrowe, pełne wigoru i radości życia. Ważą — 
Agnieszka 9,20 kg, Anna 8,50 kg, a Beata 9,80. Opiekuje się ni­
mi nadal komitet patronacki poznańskiego „POWOGAZU”, któ­
rego pracownikami sq rodzice trojaczków. W dniu urodzin z rąk 
Ireny Adamczyk, przewodniczącej Rady Kobiet, Tadeusza Matei- 
skiego, dyrektora „POWOGAZU" oraz Kazimierza Klimczaka, 
przewodniczqcego Rady Zakładowej - dzieci otrzymały piękny, 
wykonany na specjalne zamówienie wózek spacerowy dla całej 
trójki, a także — trzy śliczne, pierwsze w swoim życiu — sukienki

Na zdjęciu: Agnieszka, Anna i Beata Kieniewicz, (bran)
Fot. — T. Tatarczyk

Spoczywa na nich duża od­
powiedzialność, powierzono im 
bowiem ochronę naszego spo­
łecznego mienia, tudzież takie 
usługi, jak konwój przy prze 
wozie pieniędzy, instalowanie 
urządzeń sygnalizacyjnych w 
bankach i sklepach, a poza 
tym tak pożądane usługi, jak 
np. doręczanie kwiatów i u- 
pominków zakupionych w 
sklepach. Wymaga to nie tyl­
ko sumienności, także wysokie 
go poczucia wartości cudzego i 
społecznego mienia.

W zarządzie Spółdzielni prze 
glądam krótkie, charakterysty 
ki jej pracowników. Czesław 
Banaszkiewicz — strażnik ob­
chodowy uliczny, wyróżniają­
cy się w pracy swoją zdy­
scyplinowaną postawą. Lud­
wik Beszterda — strażnik u- 
liczny, który w swoim rejo­
nie w wielu już przypadkach 
przyczynił się do ujęcia poten 
cjalnego sprawTcy włamania. 
Jerzy Czechlewski — strażnik 
rewident, komendant grupy 
ORMO przy oddziale. Maksy­
milian Gorzelańczyk, Włady­
sław Janyga, Julianna Oksiu-

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 16.50: Sala nr 50 

przy ul. Nowowiejskiego 29 — wy­
kład dr. L. Gomolca na temat 
..Walki wyzwoleńcze narodu pol­
skiego w latach 1939—45 • Godz. 
17: a Sala nr 103 przy ul. Strze­
leckiej 11 — wykład na temat „Nie 
skończone układy równań różnicz­
kowych zwyczajnych a równania 
różniczkowe cząstkowe”; A Pre­
lekcja doc. A. Zydroniia pt. „Mon­
drian” w Klubie Plastyków; A 
Sala Błękitna Pałacu Kultury — 
gaw. pt. ,,Na tatrzańskich ścieżkach 
Chałubińskiego, Tetmajera i Ba­
chledy”. Po spotkaniu błyskawicz­
ny konkurs z nagrodami • Godz. 
18. Sala przy ul. Szkolnej 1 II p. — 
orelekcja pt. „Budowle inżynier­
skie na autostradach włoskich” • 
Godz. 19.30: Sala Czerwona Pałacu 
Działvńskich — 106 Koncert Estra­
dy Kameralnej.

Trojaczki mają już roczek

jazzu”; 19.15 Język angielski; 19.30 
Magazyn literacko-nmzyczny „Wiel 
kj tydzień małych teatrów”; 21 
„Czar ognia” i „Cwałowanie 
Walkirii” z dramatu muzycznego 
„Walkiria”; 21.15 „Przedziwne zda 
rżenie w życiu” — reportaż: 21.55 
Rozmowy o wychowaniu; 22.05 Sto 
łeczne aktualności muzyczne: 2? 30 
Kalejdoskop kulturalny; 23 Z pły­
toteki Władysława Surzyńskiego: 
23 35 Co słychać w świecie: 23.40 
Msza „Dies est leatitiae”.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5 30. 
6.30, 8.30, 18.30. 21.30. 23.30

PROGRAM III: 7.30 Z archiwum 
kontrwywiadu — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne­
tofon; 8.3.5 Solenizanci śpiewają 
solenizantom; 9 „Drzewo liści nie 
dobiera” — 13 ode. pow.;- 9.10 Zespół 
Breakout i jego soliści; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 W. A. Mozart — Konc. 
skrzypcowy G-dur KV 216; 10.12 
Muzyczne konfrontacje; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn; 11.45 „Za 
klęty krąg” — ode. 4 pow.; 12.20 
„Utwór Nr 3” — gra zespól Karola 
Nicze; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
kieleckiej antenie; 15.10 „Swobod­
ny szybowiec” — gra i śpiewa Ze­
spół Cactus; 15.30 — 1:1 — o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.45 Mistrzowskie dne^ 
— E. Fitzgerald i L. Armstrong; 
16 Telegramy muzyczne ze świata; 
16.30 Mistrzowskie duety — L. 
Armstrong i B. Croshy: 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 ..Drzewo liści nie do­
biera” 14 ode. pow.: 17.15 Mój ma- 
gnetófon; 17.40 Snotkania na zam­
ka; 18 Na estradzie zespół Royal 

Rag z Warszawy; 18.10 Rozszyfró- 
wujemy piosenki; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Nowe nagra­
nia zespołu Les Swingle Singers; 
19.05 Kwadrans dla zespołu Boom; 
19.20 Książka tygodnia; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Musica An 
tiqua Polonica — „U źródeł muzy­
ki polskiej”; 20.25 Piosenki w ryt­
mach karaibskich; 20.40 Język nie­
miecki; 20.55 Przebój za przebo­
jem; 21.25 Maurycy Ravel „Rapso­
dia hiszpańska” Ork. Svmf. w 
Cleveland dyr. P. Boulez; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — felie­
ton: 21.50 Opera tygodnia — Char­
les Gounod „Romeo i Julia”; 22.08 
Śpiewa — Michel Fugain; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Popiół i dia­
ment” ode. 9: 22.45 „Nie bój się, to 
tylko tango”; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje K. Chamiec; 23.0.5 
G. Malcolm i Yehlldi Menuhin gra 
ją Sonaty Bacha:* 23.25 Wieczorem 
w kabarecie; 23.50 Śpiewa Gilbert 
O’Sulłivan.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 2Ł

t TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ho­
dowla zwierząt 1. 30 — „Znaczenie 
gospodarcze, typy użytkowe i rasv 
koni w Polsce” — powt.; 7 — TTR 
— Matematyka I. 47 „Podstawowe 
twierdzenie dotyczące funkcji try­
gonometrycznych” cz. II: 8 — ,,Oriv 
seja” odcinek I filmu ser. prod. 
włoskiej (kolor); 8.5n — „Siedem­
naście mgnień wiosny” X ode. se-

W piątek sesja 
RN Poznania

26 bm., o godz. 10, w 
sali przy pl. Kolegiackim 
17 odbędzie się sesja Rady 
Narodowej Poznania. Za­
sadniczymi tematami sesji 
będą: sprawozdanie z wyko 
nania planu społeczno-gos­
podarczego i budżetu mia­
sta za rok 1973 oraz infor­
macja na temat wniosków 
i postulatów mieszkańców, 
zgłoszonych podczas kampa 
nii wyborczej do rad naro­
dowych w ubiegłym roku.

(na)

Spotkania radnych 
z mieszkańcami

Na spotkaniach radnych 
Rady Narodowej Roznania i 
dzielnicowych rad narodo­
wych z mieszkańcami, które 
rozpoczęły się 18 bm., a po­
trwają do 29 bm., omawiane 
są głównie zagadnienia spo­
łeczno-gospodarcze. Dzisiaj, 
spotkania odbędą się o godz. 
18 w trzech byłych okręgach 
wyborczych: w Szkołach Pod­
stawowych nr 63 przy ul. Sta 
rołęckiej 142 i nr 23 —• ul. Że 
romskiego 12 oraz w Techni­
kum Geodezyjno-Drogowym, 
ul. Szamotulska 33.

W środę, 24 bm., także o 
godz. 18, problemy miasta 0- 
mawiane będą w Szkole Pod­
stawowej nr 73 przy ul. Drzy­
mały 4/6. (a)

Szanujmy zieleń
7e słowa mamy okazję 

czytać wszędzie. Najczę­
ściej w parkach, na 

skwerach czy też przy ulicach, 
gdzie urządzone są kwietniki'. 
Ale hasło to popularyzuje 
również prasa, radio i tv, czy­
tamy je na ekranach kin itp. 
I może dlatego, że stało się ono 
tak powszechne, spora grupa 
obywateli przechodzi koło nie­
go obojętnie, nie zdając sobie 
sprawy z ogromnego ładunku 
treści, zawartego w tym krót­
kim sformułowaniu.

Ostatnio zatelefonował do re 
dakcji jeden z naszych czytel­
ników, który przekazał infor­
mację o dewastowaniu pięk­
nych kwietników założonych 
wzdłuż ulicy Dzierżyńskiego, 
na wysokości osiedla mieszka­
niowego na Dębcu. Zasadzone 
tam kwiaty, głównie róże i tu­
lipany prezentują się napraw­
dę znakomicie (sami sprawdza 
liśmy), szkoda tylko, że znaj­
dują się ludzie, którzy traktu­
ją to miejsce jako... punkt bez­
płatnego zaopatrywania się 
w kwiaty. „Miłośnicy’' kwia­
tów nie bawią się naturalnie 
zo takie drobiazgi, jak obcina­
nie, ale po prostu wyrywają 
je, łamiąc i niszcząc przy tym 
inne rośliny. W nieco mniej­
szym stopniu narażone są na 
deroastację róże (wiadomo, kol 
ce), ale tulipany zostały już 
dość gruntownie przetrzebione.

Podobne sygnały otrzymuje­
my z innych rejonów Pozna­
nia. Najmniej przypadków 
wandalizmu spotkać można w 
samym śródmieściu, ale za to 
io peryferyjnych dzielnicach, 
a zwłaszcza na osiedlach mie­
szkaniowych, „prywatnych'’ 
kwiaciarni jest znacznie wię­
cej. Rozumiemy, że zakochany 
poznaniak, pędzący do swojej

ryjnego filmu TV radź.; 10 — Dla 
szkół — Język polski (kl. VI) — Jó­
zef Chełmoński; 11.05 — Dla szkół 
— Język polski kl. III lic. Witkacy 
„W małym dworku”; 13.45 — TTR 
— Matematyka 1. 11 — „Funkcja 
kwadratowa” część II; 14.30 — TTR 
— Uprawa roślin 1. 9 — „Właści­
wości fizyczne i chemiczne gleb”; 
16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — „Zręczne ręce i coś 
więcej”; 17.05 — Sylwetki X Mu­
zy — Leonard Pietraszak; 17.30 — 
Dla młodzieży — Spotkanie z Erne­
stem Bryllem; 18 — Dla młodzieży 
— Korepetycje muzyczne; 18.25 — 
Diariusz muzyczny; 18.45 — Spot­
kanie z pamięcią — reportaż pt. 
„Pociąg Przyjaźni pod Lenino” (ko 
lor); 19.10 — Przypominamy, radzi­
my; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor);’ 20.20 — „Siedemnaście
mgnień wiosny” X ode. seryjnego 
filmu TV radź.; 21.30 — Wiadom. 
sport.; 21.35 — Interstudio nr 22 — 
Magazyn krajów socjalistycznych 
(kolor): 22.05 — Złota płyta Maryli 
Rodowicz (kolor); 22.55 — Dzieniiik 
(kolor).

PROGRAM II: 17.20 — Polski 
Film Dokumentalny — „Warszawa 
1945—1946”; 18.20 — „Pa vo.ncello” — 
nowęla filmowa TVP wg opow. S. 
Żeromskiego (kolor); 18.45 — Język 
angielski, 1. 27: 19.20 — Dobranoc 1 
Dziennik (kolojń: 20.20 — „Monolo­
gi Leona Wyr&dcza” — rei. — Ka­
zimierz Rudzki ( 21.10 — „Ponad 
granicami” 4- film dokum. (kolbrl: 
21.55 — Teatr Sensacji — Patrick 
Ouentin — „Kim jestem”; 23.15 — 
24 godziny (kolor); 23.25 — Język 
niemiecki — powt. 1. 25.

Wi^HcopcIska czysta i zadbana

Efekty niedzieli 
kobiecego czynu

Na zdjęciu: pracownice Dzielnicowego Zarządu Służby Zdrowia na 
Grunwaldzie wykonuję wiosenne prace na trawnikach wzdłuż ul. 

Hetmańskiej. — K- Przychodzki

Pracownice Dzielnicowego Za 
rządu Służby Zdrowia, podob­
nie jak ich koleżanki z innych 
dzielnic Poznania, w minioną 
niedzielę przystąpiły do reali­
zacji czynu społecznego. Wy­
piękniał Poznań, wypiękniamy 
n iasta, wsie i osady w całej 
Wielkopolsce, bowiem wszędzie 
kobiety przystąpiły do prac po 
rządkowych i upiększających 
na rzecz swojego osiedla, zakła

najdroższej, nie może zjawić 
się bez skromnego chociażby 
bukiecika, ale w Poznaniu jest 
tak dużo kwiaciarni i ulicz­
nych punktów sprzedaży, że 
bez większych trudności moż­
na zaopatrzyć się w ten kolo­
rowy dowód miłości. Nawet w 
późnych godzinach wieczor­
nych, można kwiaty kupić na 
Dworcu Głównym PKP.

Skoro jesteśmy przy tema­
cie zieleni, warto przypomnieć 
mieszkańcom Poznania, że 
obecnie wykonywane są prace 
porządkowe na wielu skwe­
rach i 'w parkach. Przekopuje 
się trawniki, zakłada nowe 
kwietniki i nie po to, aby wy­
deptywać sobie tamtędy ścież­
ki „bo jest bliżej’', ale żeby 
upiększały one nasze miasto. 
Dlatego też czasami warto nad 
łożyć kilka metrów drogi, a 
zostawić w spokoju piękne 
kolorowe kwiaty i soczystą zie 
leń trawy. (s)

Interesujący 
wernisaż młodych

Osiedlowy Klub Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
HCP „Komar” na Dębcu, zna 
ny jest ze swych inicjatyw. W 
ubiegłym tygodniu (18 — 20 
bm.), staraniem kierowni­
ctwa klubu, zorganizowano 
tutaj ciekawą wystawę malar 
stwa-młodych twórców. Eks­
pozycja obejmowała 19 prac 
(tempera, olej), prezentują­
cych różnorodną tematykę. 
Największe wszakże zaintere­
sowanie wzbudziła świetnie 
uchwycona postać „Żebraka” 
— Jacka Adamczaka.

Autor, z zawodu elektrome­
chanik, ma 19 lat i pracuje 

।obecnie w „Polfie”. Niemal 
każdą wolną chwilę poświęca 
malarstwu. W przyszłości 
chciałby podjąć w tym kie­
runku studia. Wernisaż ten dał 
mu — jak również pozosta­
łym autorom: Maciejowi
Adamczakowi i Leszkowi Siej 
kowskiemu — okazję do kon­
frontacji własnych spostrze­
żeń i umiejętności ą opinią 
zwiedzających.

A trzeba przyznać, że pu­
bliczności, zwłaszcza tej młod­
szej, na wystawie nie brako­
wało. Stworzenie zaś możli­
wości bezpośredniego kontak- 
tuz ze sztuką (choćby nawet 
nA razie przez małe „s”) w 
miejscu zamieszkania, jest bez 
wątpienia drugim walorem 
wspomnianej imprezy, (res)

Czytelnik 7. D — Chcąc się dostać 
na studia wyższe, musi Pan po­
siadać świadectwo maturalne. Swia 
dectwo ukończenia liceum ogólno­
kształcącego nie wystarczy. (1028)

Brunon M. j- W sprawie skupu kłą 
czy konwalii należy zwrócić się do 
Poznańskich Zakładów. Zielarskich 
..Herbapol”, ul. Towarowa 54, w 
Poznaniu. (972) 

da pracy. Pracowało więcej ko 
biet, niż przypuszczano nierwot 
me. Kobiety z Huty Aluminium 
Konin, Wielkopolskich Zakła­
dów Obuwia w Gnieźnie, pil­
skiego „Lumenu”, „Powogazu” 
ukwiecały obejścia, porządko­
wały miejsca pracy.

W wielu fabrykach nie tylko 
porządkowano miejsca pracy., 
ośrodki wypoczynkowe i parki, 
lecz również podjęto produk­
cję poszukiwanych arykułów. 
Wartość czynu produkcyjnego 
w poznańskiej „Polfie” wynio­
sła prawie 200 tysięcy zł. Obok 
,.Pclfy” w niedzielę stanęły 
przy warsztacie pracy kobiety z 
Poznańskiej Wytwórni Wyro­
bi'w Tytoniowych, pracownice 
służby zdrowia w Kaliszu i 
Gnieźnie, ponadto pracownice 
kaliskiego „Polo” szyły modne 
bluzki, a pracownice zbąszyń- 
sKiego „Romea” modne koszu • 
Ic. W Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu produko­
wano poszukiwane serwisy. W 
surnie — inicjatywa wielkopol­
skich kobiet przyniosła bardzo 
dobre efekty, (bg)

• Mieszkańcy Osiedla Bonin 
chcieliby wiedzieć, kiedy admini­
stracja spółdzielni zainteresuje się 
porządkowaniem terenu wokół blo­
ków. Mieszkańcy powiedzieli nam, 
że chętnie pomogą.
• Odwiedziłam kilka punktów 

usługowych krawieckich, chciałam 
bowiem uszyć coś dla mojej 4-let- 
niej córeczki. Żaden z punktów 
nie szyje konfekcji dia dzieci do 
lat 14. W sklepach nie zawsze jest 
to, czego poszukujemy. W có więc 
ubierać dzieci? pyta czytelniczka.
• Przy Trasie E-8, na ulicy Cy_ 

bińskiej, znajduje się kilka budyn­
ków mieszkalnych, tzw. ruder. 
Swego czasu mówiono o ich roz­
biórce. Jednakże wszystko ucichło, 
na jak długo? — pytają mieszkań­
cy?

• Nie przewidziano podczas 
wykonywanego remontu, tynkowa­
nia budynku przy ul. Kwiatowej 
2 ponieważ moc przterobowa przed­
siębiorstw, wykonujących tynki 
zewnętrzne, jest bardzo ograniczo­
na na skutek dużego nasilenia ro­
bót pilniejszych — wyjaśnia Dziel­
nicowy Zarząd Budynków Miesz­
kalnych — Stare Miasto.

AKTUALNOŚCI
• Do 2 maja trwać będzie w 

je’er.iogórskim Klubie MPiK wy­
stawa prac fotografika poznań­
skiego — Józefa Myszkowskiego, 
członka ZPAF. Prezentuje on tam 
80 zdjęć ze znanego poznaniakom 
cvklu „Nieba przybliżanie’ , który 
w naszym Klubie MPiK wystawia­
ny był w ub. roku z racji obcho­
dów Roku Kopernikowskiego. W Je 
ler/ej Górze odbyło się też spot­
kanie z autorem, który w tym ro­
ku obchodzi 25-lecie działalności 
artystycznej, (c)

D We wtorek, 23 bm. w sali wy 
kładowej Szpitala im. H. Święć c 
kiego przy ul. Przybyszewskiego 
odbędzie sńę posiedzenie nauko­
wo-szkoleniowe Oddziału Poznań 
sk>ego Towarzystwa Chirurgów Pol 
sk'ch. W programie przewidziana: 
zabiegi operacyjne (godz. ?.3O — 
12), godzinę konsultacyjną (od 12) 
oraz posiedzenie naukowe (od 
godz. 15), podczas którego wy­
kład na temat operacji odtwór­
czych w kalectwie dróg żółcio­
wych wygłosi prof. dr Jan Niełu 
bowicz z Warszawy, (o-len)Str. 6 - GŁOS - 23 IV 1973


